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IMPORT B A N A N Ó W  I I N N Y C H  OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 
e k s p o r t  p r o d u k t ó w  k r a j o w y c h , s p e c j a l n i e  c e b u l i .
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Ż E G L U G A  P O L S K A  SP.  AKC- 
POLSKO-BRYTYJSKIE TO W. OKRĘTOWE
( P O Ł 1S H  B E I T I S H  S T E A M S H S P  C o .  L i d . )

G D Y N I A
u l.  W a s z y n g t o n a  1 5 ,
Telefony 2991 - 3991.

Utrzymuje regulctrnq komunikację pasażersko — towarowq 

i towarowq z
GDYNI — GDAŃSKA

do porłów :

HAMBURG, G ANDAW A, ROTTERDAM, ANTWERPIA, MAL- 
MÓ, GÓTEBORG, STOCKHOLM, RYGA, LIBAWA, KŁAJ­
PEDA, TALLINN, HELSINKI, KOTKA, VIIPURI, TURKU, M AN- 
TYLUOTO, VAASA, PIREAUS, ISTANBUL, JAFFA, HAIFA, 
TELAVIV, ALEXANDRIA I PORTÓW ŚRÓDZIEMNOMOR­
SKICH ORAZ LONDYN, HULL, LE HAVRE.

Reprezentacje:
W A R S Z A W A , P lac N a p o le o n a  9 , te le fo n  595 .42 . 
K A T O W IC E , M ic k ie w ic z a  25 , te le fo n  353 .95 .
Ł Ó D Ź , B rze żn a  1 8 , te le fo n  109.26 .
P R A H A , Jun g m an o w a 3 8 /I, te le fo n  199.72 .
M O R A W S K A  O S T R A W A , S la v o m ira  K ra to c h v ila  cis I,

te le fo n  2 8 -8 9 .

A g e n c j e :
w  p o szczeg ó ln ych  p o rtach , z  k tó ry m i u trzy m u je  się r e ­
g u la rn ą  k o m u n ikac ję .

2



Warszawa
Plac Małachowskiego 4-

Gdynia
Dworzec Morski

FLO TA G A L  
m /s „P iłsudski"  

B atory"  
S obieski"  
C h ro b ry "  
M o rs k a  W ola"

Linia Północno-Amerykańska
G d y n ia  — K o p en h ag a  — H a lifa x  —  N e w  Y o rk

Linia Południowo-Amerykańska
G d y n ia  —  D a k a r  — Rio d e  J a n e iro  —- Santos —  
M o n te v id e o  —  Buenos A ire s  — B oulogne sur M e r

Linia do Zatoki Meksykańskiej
G d y n ia /G d a ń s k  — N e w  Y o rk  — N e w  O rle a n s  
Houston — G a lv e s to n

Wycieczki Morskie

m/s
m/s
m/s
m s

s/s „K ościuszko"  
s/s „Pułaski"  

m /s „B ielsko"  
m/s „Łódź" 
m /s „S ta lo w a  W o la '

G D Y N I A  G D A Ń S K
ul. Świętojańska 10 -  tel. 29-57 Kopfengasse 27 -  telef. 239-51

Te leg r .  PAM POLSKA AGENCJA 
HORSKA SR 2 0.0.

MAKLERSTWO OKRĘTOWE 
AGENCI LINIOWI 
DOSTAWA BUNKRU
TRANSPORTY MORSKIE TOWARÓW MASOWYCH 
FRACHTOWANIE STATKÓW

R E G U L A R N E  L I N I E  z  G D Y N I / G D A Ń S K A  D O :
KŁAJPEDY, LIBAWY, RYGI, TALLINA, HELSINGFORSU, KOTKI, TURKU, VIIPURI 
PORTÓW SZWECJI: ROTTERDAM, ANTWERPIA, HAMBURG, GANDAWA — KA­
NADY; NEW YORKU I WSCHODNICH STANÓW USA — PORTÓW GOLFU; AME­
RYKI CENTRALNEJ: MEKSYKU, WENEZUELI, COLUMBII, KUBY, MAŁYCH I 
DUŻYCH ANTYLLI, PORTÓW PN BRAZYLII — PWP MALAKKA, CHIN, JAPONII, 
MANDŻURII — WSCHODNICH INDII HOLENDERSKICH; SJAMU, FILIPIN, INDO- 
CHIN — AUSTRALII ETC.
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

POMORZE 
WOBEC ZADAŃ

Przemówienie Pana Prezesa St. Tora na 
Plenarnym Zebraniu Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Gdyni w dniu 20 kwietnia 1939 roku.
Dzisiejsze Plenarne Zebranie odbywa się w 

warunkach, w których nasza uwaga zaabsorbo­
wana jest w wielkim stopniu wydarzeniami na 
terenie międzynarodowym. Jest — zdaje się — 
zrozumiałym, iż w tych warunkach muszę odstą- 
Pw od dotychczasowego zwyczaju omawiania 
Wyłącznie zagadnień gospodarczych, dotyczą­
cych przede wszystkim naszego okręgu.

Niewątpliwie chwila dzisiejsza przypomina 
W pewnym stopniu nastroje, w jakich obradowa­
liśmy w tej sali 1 października ub. roku, gdy 
dotarła do nas pomyślna wieść o powrocie Ślą­
ska Zaolziańskiego. Powstało wówczas dla na- 
szego portu nowe zadanie należytego obsłużenia 
bogatego rejonu zaolziańskiego. Na mocy ?:n- 
t°rmacyj, jakimi Izba rozporządza, stwierdzić 
2 zadowoleniem możemy, że tak jak w wielu wy­
padkach dotychczas, tak i teraz Gdynia z za­
dania tego wywiązała się należycie i przyczy- 
n]ła się w znacznym stopniu do tego, aby bo- 
j j a t Y uprzemysłowiony kraj zaolziański w naj­
sutszym czasie mógł przezwyciężyć trudności 
°?sPodarcze, jakie powstały w związku z ko- 
niecznością przystosowania się do nowych wa­
runków produkcji i zbytu oraz nawiązania no- 
wych nici gospodarczych z rynkiem polskim, a 
°zluźnienia więzów, które go łączyły dotych- 

Czas z obcym organizmem gospodarczym.
Wydarzenia polityczne, jakie od tego cza- 

“ następowały po sobie, zmieniając raz po raz 
a Pę Europy, wprowadziły nas w okres płyn- 
“Cl stosunków politycznych i postawiły wo-

I GDYNIA 
DOBY OBECNEJ
bec groźby nowych zmian gwałtownych, które 
pośrednio, a może nawet bezpośrednio, mogły­
by nas dotyczyć. W każdym razie powiedzieć 
można z poczuciem pełnej odpowiedzialności, 
iż gwałtowne zmiany na naszych granicach po­
łudniowo - zachodnich (Czechy) i północnych 
(Kłajpeda) tak pod względem politycznym, 
jak i pod względem swych skutków gospodar­
czych nie mogły nie odbić się ujemnie na na­
szej ogólnej sytuacji gospodarczej, w szczegól­
ności zaś na pracy portu gdyńskiego i codzien­
nej działalności najbliższego i dalszego zaple­
cza naszego portu. Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że utrata niepodległości i rozczłonkowanie 
Czechosłowacji przy włączeniu do granic po­
litycznych i gospodarczych Rzeszy Czech po­
zbawiły nasz port korzystnych obrotów tranzy­
towych, a odebranie Litwie Kłajpedy przekre­
śliło wyraźnie zarysowujące się możliwości 
ściślejszej współpracy pomiędzy portem gdyń­
skim a Kłajpedą. Przeobrażenia te są tym bar­
dziej dotkliwe, że obroty naszego portu z zaple­
czem czechosłowackim po odejściu Sudetów do 
Rzeszy przejawiły wyraźną tendencję zwyżko­
wą, zaś współpraca z Kłajpedą po zawarciu 
traktatu handlowego polsko - litewskiego uzy­
skała poważne podstawy rozwojowe. Nie ko ­
niec na tym. Naprężenie polityczne w Europie, 
rzecz zrozumiała nie sprzyja wykorzystaniu 
tych nowych możliwości gospodarczych, jakie 
się zapowiadały dzięki ożywieniu naszych obro­
tów handlowych z Anglią i ze Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki Północnej, oraz utrudnia zdo­
bycie większych przewozów tranzytowych w 
związku z uzyskaniem wspólnej granicy polsko 
węgierskiej.



Taka jest sytuacja zewnętrzna. My tutaj 
na brzegu Bałtyku, stykając się — być może 
więcej, niż każdy inny ośrodek gospodarczy 
Polski — ze światem zewnętrznym w naszej 
pracy codziennej, możemy dokładniej wyczu­
wać fluktuację nastrojów międzynarodowych i 
uświadamiać sobie postawę naszą wobec zjawisk, 
które dookoła nas się rozgrywają. Z poczuciem 
największego’ zadowolenia stwierdzić powinniś­
my, że postawa naszego społeczeństwa i sfer 
gospodarczych tutaj nad brzegiem Bałtyku i na 
całym Pomorzu jest godna największego uzna­
nia; ani na chwilę bowiem znikąd nie dochodzi­
ły do nas odgłosy jakiegobądź zwątpienia co do 
mocy naszego położenia, ani na chwilę w pracy 
naszej codziennej nie dało się zauważyć depre­
sji moralnej. Pracowaliśmy i pracujemy tak, 
jakby wszystko było dookoła nas normalnie, 
jakby nie istniały groźby zakłócenia tej naszej 
twórczej pracy. Jest to tym bardziej godne u- 
wagi, że jednak pomimo wszystko sytuacja o- 
becna, jak nam sygnalizują z okręgu Izby, wpły­
wa hamująco na obroty handlowe, zamówienia 
w przemyśle, kredyty i t. p.

Ta nasza postawa moralna ułatwia nam 
walkę z trudnościami, powstającymi w nasizych 
codziennych czynnościach, co więcej, daje ona 
podstawę do czynienia przygotowań do nowych 
zadań, jakie przed nami stoją i jakby się doma­
gały same tego, żebyśmy się do ich realizacji 
zabierali z największą energią i pośpiechem. 
Mam tu na myśli te zadania, które przed oczy­
ma naszymi roztoczył ostatnio w tej sali wice­
premier Kwiatkowski, a z których istnienia zda­
waliśmy sobie już poprzednio sprawę i do ko­
nieczności realizacji których rozpoczęliśmy już 
czynić przygotowania. Są to zadania tak ważne, 
że konieczne jest jeszcze raz na nie ^skazać, 
gdyż mogą one przyczynić się do wykonania 
przez nas, jak to obrazowo określił p. Wicepre­
mier, ,.skoku naprzód" tu w Gdyni i na Pomo­
rzu.

A więc dążyć musimy do wykorzystania 
sprzyjających warunków dla rozwinięcia na­
szych obrotów z Anglią i ze Stanami Zjednoczo­
nymi i to zarówno w zakresie oczekiwanego

wzmożenia przywozu/ jak i w zakresie wywozu 
produkcji naszego przemysłu przez specjalne 
przystosowanie jego do wymogów rynków zagra­
nicznych. Wykonać to zadanie możemy przez 
stworzenie szczególnie tu w Gdyni specjalnych 
warsztatów przemysłu, obliczonych na eksport 
i na specjalnie gruntowne studia tych rynków, 
które gotowe są nasze towary nabywać. Jest to 
zadanie tym bardziej ważne, że może i powinno 
się przyczynić do wzmożenia aktywności elemen­
tu polskiego tu nad Bałtykiem.

Wobec wydarzeń o znaczeniu dziejowym, 
których byliśmy świadkami i wobec zadań j eszcze 
donioślejszych, które — być może — na czas o- 
czekują, pokrzepienie i utrwalenie naszej posta­
wy widzimy w żywiołowych przejawach jedności, 
zwartości i gotowości całego społeczeństwa w za­
kresie wzmocnienia naszej siły obronnej, ucieleś­
nieniem której jest nasza armia. My tutaj na 
Pomorzu, a zwłaszcza na Wybrzeżu Bałtyku, 
który chcemy uważać za nasze wspólne dobro z 
innymi narodami, zdolnymi tę wspólnotę z na­
mi na równo respektować, więcej — być może 
— niż gdzie indziej wyczuwamy konieczność o- 
parcia się o siłę i hart naszej armii i dbać powin­
niśmy o to>, aby jej na niczym niezbędnym dla 
wykonania w razie potrzeby nie zbywało. Społe­
czeństwo pomorskie dawało już nie raz wyraz 
swej ofiarności i poczucia obowiązku obywatel­
skiego. Wierzę, że i teraz ta żywotna część jego, 
zogniskowana w naszej Izbie, reprezentując ca­
łokształt naszego życia gospodarczego, spełni 
swój obowiązek w myśl wezwania, które do nie­
go zostało skierowane.

Pragnąc aby Izba nasza w miarę swych 
skromnych niestety, możliwości przyczyniła się 
do powodzenia wspólnego z całym narodem 
dzieła, proszę o powzięcie uchwały, upoważnia­
jącej Prezydium Izby do asygnowania odpowied­
niej kwoty na cele obrony Państwa.

Szanowni Panowie Radcowie, jesteśmy prze­
konani, że jeśli wbrew naszej chęci dojdzie do 
zmagania się, którego Polska uniknąć pragnie, to 
w poczuciu swej siły. spokojni i zwarci, spełnimy 
nasz obowiązek każdy na swoim warsztacie pra­
cy.

UDZIAŁ ZORGANIZOWANEGO KUPIECTWA 
POMORSKIEGO W  HANDLU ZAGRANICZNYM
D oceniając znaczenie i potrzebę pracy or­

ganizacyjnej kupiectw a pomorskiego w dzie­
dzinie handlu zagranicznego, W alny Zjazd de­
legatów Związku Tow arzystw  Kupieckich na 
Pomorzu, odbyty w Toruniu pod 'koniec lu te­
go br. uchwalił jednogłośnie uruchomić spe­
cjalny W ydział dla H andlu Zagranicznego, 
ustalając jednocześnie Gdynię, .jako jego sie­
dzibę.

U chwała ta  czyni zadość apelowi, jaki pod 
adresem kupiectw a pomorskiego na Kongęresie
Bydgoskim w ub. roku skierował p. Minister

A. Roman w następujących słowach: „Polskie 
kupiectwo pomorskie, nie ograniczając się je­
dynie do lokalnych interesów, może i powin­
no stać się żywym  łącznikiem pomiędzy w y­
brzeżem i jego portam i handlowym i, pomiędzy 
naszym „oknem na świat" a całym pozostałym 
obszarem Rzeczypospolitej. Rolą polskiego 
handlu pomorskiego i jego tw órczą am bicją 
powinno być — sądzę — związanie całej Pol­
ski z morzem, Gdynią, Gdańskiem i wielką 
dziedziną handlu zamorskiego".

Apel p. Min. Romana jest właściwie tylko



przypomnieniem (ego naturalnego i oczywiste­
go obowiązku, jaki spoczywa na zorganizowa­
nym kupiectw ie Pomorza od chwili, kiedy 
Rzeczpospolita wzięła w swe posiadanie 'wy­
brzeże i w ybudow ała suwerenny port narodo­
wy — Gdynię. Kupiectwo tej dzielnicy jest 
jedyną grupą zawodową w kraju, k tóra w ró­
wnym stopniu musi się zajmować zarówno 
usprawnieniem metod handlu wewnętrznego, 
jak i organizacją branżową, a zarazem unaro­
dowieniem handlu zagranicznego. Jeśli słyszy 
się dziś zarzuty, że na terenie handlu zagra­
nicznego kupiectwo pomorskie pozwoliło się 
ubiec różnym  mniejszościom narodowym, to 
spraw a ta znajduje swe wytłum aczenie w oko­
liczności, iż w chwili, gdy pow stawała G dy­
nia — było ono finansowo kompletnie w yczer­
pane z powodu przeprow adzanej uprzednio 
akcji spolszczenia handlu wewnętrznego na 
Pomorzu oraz k ilku  dew aluacyj, które niew ąt­
pliwie przyczyniły się do zdziesiątkowania na­
szego stanu posiadania. Kwestia spolszczenia 
handlu, k tóry  w 85% znajdował się w rękach 
Niemców, stanowi jedną z najpiękniejszych 
kart p racy  organizacyjnej. Był to wszakże je­
dnocześnie wysiłek, k tóry  na szereg lat obcią­
żał finansowo nowopowstałe polskie w arsztaty 
i odbywał .się w obliczu ciężkich perturbacyj 
walutowych — powodując, że w roku 1926 
oraz w następnych latach  skutki tych operacyj 
pociągnięć były jeszcze zbyt bolesne. Pewne 
nadzieje otwierały lata prosperity gospodar­
czej 1928/29, pozw alające na skromną k ap ita ­
lizację, co w rezultacie spowodowało podjęcie 
ofensyw y na odcinku morskim w roku 1930. 
Niestety nowy niebawem i w skutkach swych 
■ciężki kryzys, unicestwił znowu na kilka łat 
zamierzenia, nie osłabiając zresztą silnej woli 
tegoż kupieetw a. Z chwilą wszakże, gdy k ry ­
zys ten minął, a gospodarka państwa, oparta 
o zrównoważony budżet pozw ala na pracę 
twórczą, Związek Iow. Kupieckich na Po­
morzu przystępuje w roku 1935 do konkretnej 
roboty na odcinku handlu zagranicznego.

Dzięki zbiorowemu wysiłkowi kupieetw a 
pomorskiego w stosunkowo krótkim  czasie po­
w stają w G dyni trzy  poważne przedsiębior­
stwa, a to kosztem mobilizacji kapitału  około 
■00.000 zł. Są to firm y: „Hakol“ dla handlu 
kolonialnego. „Britholl“ dla handlu śledziowe­
go i „Banan-Im port“ dla handlu owocowego. 
Przedsiębiorstwa te dość szybko zajm ują wcale 
Poczesne miejsce w hierarchii handlu portowe- 
go, co nastąpiło głównie dzięki przychylnem u 
^stosunkowaniu się do nich Izby Przemysło­
wo-Handlowej przy podziałach kontyngentów. 
Zapoczątkowując pionierską robotę w repre­
zentowanych przez siebie branżach wymieńio- 
ne firm y w otoczeniu elementu obcego zatknęły 
P° raz pierwszy sztandar chrzęścijańsko-naro- 
dowy. Samo zjawisko posiada niewątpliw ie 
znaczenie pewnego punktu  zwrotnego, gdyż 
stw arza podstawę i zachętę do dalszych kro­
ków w tym  samym kierunku, m ających na

celu unarodowienie handlu .w polskim mieście 
portowym.

Realizacja przedsięwziętych zamierzeń 
stworzyła w logicznej swej konsekwencji a t­
mosferę, sprzyjającą kontynuow aniu i rozwi­
janiu  dalszych planów na odcinku handlu za­
granicznego. Dotychczas osiągnięte wyniki w 
stosunku do tych planów są stosunkowo skro­
mne; w artość dokonanego wysiłku posiada ra­
czej znaczenie moralne. W ykazuje on bowiem 
istniejące zupełnie realne możliwości dalszego 
zainteresowania się tą  dziedziną przez polską 
inicjatywę pryw ałną, przejaw y żywotności 
której spotyka się zresztą coraz częściej w for­
mie nowolworzących się placówek.

D la nadania całej tej akcji pewnej syste­
matyczności oraz dla właściwego dostosowania 
jej do potrzeb praktycznych, jako też w celu 
technicznego pow iązania zagadnień, w ym aga­
jących niew ątpliw ie koordynacji oraz czynni­
ka fachowego, Związek Tow arzystw  Kupiec­
kich na Pomorzu jako centrala polskiego ku- 
piectwa tej dzielnicy — powołał właśnie do ży­
cia nową swą komórkę organizacyjną tj. W y­
dział dla H andlu Zagranicznego z siedzibą 
w mieście portowym  Gdyni. Zadaniem nowo­
utworzonej placówki jest organizowanie po­
szczególnych działów branżowych handlu  za­
granicznego dla ułatw ienia kupiectw u jego 
pracy. Polegać ono będzie na prowadzeniu 
i kierowaniu, w porozumieniu z władzami sa­
morządu gospodarczego — rozmów z kontra­
hentam i zagranicznymi, na organizowaniu dal­
szych niezbędnych placówek eksportowo-im- 
portowych, jak  i zbiorowym występowaniu 
w ich imieniu wobec odnośnych czynników 
oraz udzielaniu opinii Izbie Przemysłowo- 
Handlowej. czy w poszczególnych w ypadkach 
inicjatyw a jakaś zasługuje na poparcie.

Zakreślone zadania i zam ierzenia będą 
oczywiście realizowane w ścisłym porozumie­
niu z zainteresowanym i czynnikam i życia go­
spodarczego na terenie kraju , gdyż Gdynia 
służy interesom całego Państwa. Przyjdzie to 
tym łatw iej wykonać, że Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu jest członkiem Naczel­
nej Rady Zrzeszeń Kupieetwa Polskiego w 
W arszawie, więc niewątpliw ie będzie pełnił 
swe obowiązki w charakterze jej eksponenta.

W tym  kierunku zapadły już dwa lata te­
mu uchwały, kiedy jako pierwszą komórkę 
powołano do życia w Gdyni Sekcję Importe­
rów i Eksporterów. Uchwały tej sekcji w yra­
źnie stw ierdzają potrzebę bliskiego kontaktu 
z kupiectwem  z całej Polski i proponują utwo­
rzenie ciała doradczego w Gdyni, reprezentu­
jącego opinie całej Polski, a mającego równo­
cześnie odpowiedniki w formie referatów  han­
dlu zagranicznego przy wszystkich terytorial­
nych Związkach Kupieckich.

Z tych właśnie założeń zrodziła się U chw a­
la o utworzeniu Wydziału dla H andlu Zagra­
nicznego, k tó ry  to w ydział będzie równocześ­
nie generalnym sekretariatem  nowopowstają­
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cych związków branżow ych w porcie. Przy 
rozw ijaniu działalności tej placówki wielki na­
cisk kładzie Związek Towarzystw  Kupieckich 
na Pomorzu na harm onijną współpracę swego 
W ydziału z Izbą Przemysłowo-I landlową w 
Gdyni, k tóra spośród wszystkich Izb w kraju  
zajm uje w yjątkowe stanowisko, jako że jest 
izbą pomorską i morską. Tak, jak  poszcze­

gólne towarzystwa związkowe są dla samorzą­
du instrumentem pomocy, tak W ydział dla 
I landlu Zagranicznego ma również być dla 
Izby instrum entem  pomocy w realizowaniu 
wielkiego zagadnienia uhandlowienia portu 
gdyńskiego.

Achim Korzeniewski.

W i A D O R O f t
i ^ G E / d i

XIII ZWYCZAJNE PLENARNE ZEBRANIE
NASZEJ IZBY.
Poprzedzone posiedzeniami sekcyj: Prze­

mysłowej, Handlow ej i Żeglugowo-Portowej. 
dnia 20 kw ietnia br. odbyło się pod przew od­
nictwem Prezesa Izby p. Stanisława l ora 
X III Zwyczajne Plenarne Zebranie . naszej 
Izby.

Po zagajeniu zebrania p. Prezes Tor w y­
głosił przemówienie, w którym  na tle między­
narodowej sytuacji politycznej przedstawił 
w arunki, jakie obecnie zaistniały dla pracy 
portu gdyńskiego i codziennej działalności na j­
bliższego i dalszego jego zaplecza. W skazał 
również na zdecydowaną postawę sfer gospo­
darczych, jakkolw iek panująca sytuacja w pły­
wa ham ująco na obroty handlu i przemysłu 
w okręgu łzby. Pan Prezes Tor, naw iązując 
do niedawnych wskazań Pana W icepremiera 
Inż. Kwiatkowskiego, przedstawionych na 
konferencji w naszej Izbie odnośnie dokona­
nia przez Gdynię i Wybrzeże nowego „skoku 
naprzód”, podkreślił konieczność wzmożenia 
w ym iany towarowej, zwłaszcza z Anglią i S ta­
nami Zjednoczonymi Ameryki Północnej. Prze­
mówienie swe zakończył Prezes Tor apelem 
pod adresem sfer gospodarczych do dalszej 
wytężonej pracy na poszczególnych odcinkach 
oraz wniósł o udzielenie upoważnienia dla Pre­
zydium odnośnie wzięcia udziału w subskryp­
cji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej oraz 
partycypow aniu Izby w ofiarach na rzecz 
Funduszu O brony Narodowej.

Z kolei D yrektor Izby p. Mgr J. Kawczyń- 
ski złożył w yczerpujące sprawozdanie z dzia­
łalności Izby na poszczególnych odcinkach jej 
pracy, w którym  podkreślił, że Izba przyw ią­
zuje szczególną uwagę zagadnieniom uprze­
mysłowienia portu gdyńskiego. Jedną z waż­
niejszych kw estyj, k tóra znajduje się już w fa ­
zie swego pomyślnego rozw iązania, jest prze­
mysł budownictwa okrętów.

Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej z zam­
knięcia rachunków  Izby za rok 1938. przedsta­

wił przewodniczący Komisji, p. Radca J. Hildt. 
Sprawozdanie to zostało przez Plenarne Zebra­
nie Izby przyjęte, jak  również udzielono ab­
solutorium.

Spraw ę budow y gmachu Izby zreferował 
Przewodniczący Komitetu Budowy p. Radca 
J. Rummel. Sprawozdanie to zakończone zo­
stało przedstawieniem do zatwierdzenia przez 
P lenarne Zebranie p lanu finansow ania budo­
wy gmachu, koszt którego wynieść ma 820.000 
złotych- Gmach Izby powstanie przy zbiegu 
ulic Pułaskiego i Żeromskiego i będzie, jak  na 
razie, najwyższym  gmachem Gdyni, gdyż w y­
sokość jego wyniesie około 30 m w 8 kondy­
gnacjach. Ogólna kubatu ra  gmachu będzie 
wynosiła ca 16.500 n r. P rzy budowie domu 
Izby zastosowana zostanie konstrukcja stalo­
wa, która zapewni nie tylko pewną zniżkę ko­
sztów budowy, doskonałą w ytrzymałość i lek­
kość, ale pozwoli również na znaczne skrócenie 
czasu budowy, której ukończenie powinno na­
stąpić na początku przyszłego roku.

Plan budowy, sporządzony przez archi­
tekta W. Tomaszewskiego i plan finansowy 
zostały jednomyślnie przez Plenarne Zebranie 
zatwierdzone.

O statnią kwestią, stanowiącą przedmiot 
obrad Plenarnego Zebrania była spraw a zmia­
ny niektórych punktów  statu tu  Izby, odnoszą­
cych się do regulaminu wyborczego oraz po­
stanowień konstytucyjnych. — Proponowane 
zm iany przyjęte zostały jednogłośnie.

USPRAWNIENIE PRZEŁADUNKU TOWA­
RÓW W PORCIE.
D nia 19 kw ietnia br. odbyła się w Urzę­

dzie Celnym w Gdyni konferencja z udziałem 
spedytorów portowych, władz celnych oraz łz ­
by Przemysłowo-Handlowej, m ająca za zada­
nie omówienie kwestii uspraw nienia naszego 
eksportu. Konferencję zwołała D elegatura 
Państwowego Insty tu tu  Eksportowego. Zasa­
dniczym punktem  obrad była spraw a usp ra­
wnienia eksportu bekonów i innych arty k u ­
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łów żywnościowych, w ysyłanych cło Anglii, 
które zasadniczo w inny opuścić port gdyński 

czwartek po południu, by zdążyć na ponie­
działek do Londynu czy kłuli. Dzięki uregu­
lowaniu czasu przewozów kolejowych prze­
syłki praw ie zawsze nadchodzą na czas, cze­
go nie można powiedzieć o dokumentach, które 
wystawia się zasadniczo po odejściu ładunku. 
Ponieważ jednak nie można przystąpić do ła­
dowania przed sprawdzeniem  przez Urząd Cel­
ny wszystkich dokumentów zwłaszcza specyfi­
kacji towarowej, następuje opóźnienie rozpo­
częcia ładowania, dochodzące niekiedy do 16 
godz in. Obecny na konferencji p. nacz. Pia­
secki rozumiejąc stanowisko ekspedytorów
1 armatorów, narażonych na wielkie straty  
wskutek opóźnienia dokumentów, przychylił 
się do propozycyj zebranych i zapewnił, że 
Urząd Cełny dopuści do ładowania minio b ra ­
ku specyfikacji towarowej, przy bekonach. 
Do czasu nadejścia właściwej specyfikacji w y­
starczy zawiadomienie telegraficzne. Zebrani 
postanowili wnieść do M inisterstwa Skarbu 
memoriał w spraw ie wprowadzenia podobnej 
procedury uproszczonej przy innych arty k u ­
łach standartowych.

Poza tym  zajmowano się drobniejszymi, 
lecz równie ważnymi kwestiami, dotyczącymi 
w ystaw iania dokum entów eksportowych. Za­
apelowano do eksporterów, aby wystawiali na 
każdy statek oddzielne dokumenty. Tak samo 
celem uspraw nienia procedury przy załadun­
ku polecono w ystaw iać specyfikacje na każdy 
wagon oddzielnie, a nie, jak  się już zdarzało, 
składano jedną specyfikację towarową na k il­
ka wagonów, przeznaczonych dla kilku róż­
nych statków. Przy wagonach"dzielonych (mie­
szanych) postanowiono wezwać nadawców do 
dołączania szkicu orientacyjnego odnośnie roz­
mieszczenia towarów, co znacznie ułatw i p ra ­
cę załadowcy-spedytorowi. W związku z tym 
wezwano P. I. E. do opracowania wskazówek 
dla drobnych eksporterów, dotyczących umie- 
jętniejszego załadunku towarów. Ustalono 
wreszcie, że tolerancja wagi przy jajach, wyno­
sić może maksimum 5%. W yrażono również 
Przekonanie, iż w imię uspraw nienia eksportu 
przez nasze porty  Izby Przemysłowo-Handlo­
we zaplecza w inny przelać na Izbę gdyńską 
swoje upraw nienie do w ystaw iania wszelkich 
zaświadczeń, potrzebnych przy eksporcie.

z m ia n a  n i e k t ó r y c h  o p ł a t  p o r t o ­
w y c h  W GDYNI.
W „Monitorze Połsk.“ nr 94 z dn. 24 kwiet- 

nia br. ukazało się obwieszczenie M inistra Prze­
mysłu i H andlu z dnia 15 kw ietnia br. o zm ia­
nie ta ry fy  niektórych opłat portowych. Zmia- 
na ta obejmuje ta ry fy  opłat, obowiązujące do­
tychczas na podstawie obwieszczeń Ministra 

rzemysłu i H andlu z dnia 15 m aja 1956 r. oraz
2 dnia 17 lntego 1937 r.

W prowadzone zmiany dotyczą niektórych 
°płat m. in. za wejście i wyjście (tonażowe), za

postój statku (postojowe), za wyładowanie lub 
załadowanie (ładunkowe) i za służbę pilotową. 
Wymienione zmiany ta ry fy  opłat portowych 
wchodzą w życie z dniem 1 m aja 1939 r.

Zmiany te przyczynią się niewątpliwie do 
w yjaśnienia szeregu wątpliwości, uwzględnia­
jąc jednocześnie nowe potrzeby portu, związa­
ne z rozszerzeniem zakresu stosowanych w nim 
metod przeładunkow ych (bunkrowce, berlinki) 
oraz w prow adzają pewne uprzywilejow anie 
taryfowe statków, przybyw ających z portów 
pozaeuropejskich.

PRACA PORTOWYCH URZĄDZEŃ PRZE­
ŁADUNKOWYCH URZĘDU MORSKIEGO 
W MARCU 1939 R.
W okresie sprawozdawczym portowe urzą­

dzenia przeładunkowe Urzędu Morskiego w 
Gdyni przepracow ały godzin 12.318 z zuży­
ciem prądu 115.840 kW h i przeładowały 195.320 
ton towarów masowych i drobnicowych.

Procentowe w ykorzystanie urządzeń prze­
ładunkow ych wynosi za miesiąc marzec w bie­
żącym roku 84,8%, w ubiegłym roku 106,7%, 
spadek zatem wynosi 21,9%.

MECHANICZNA STACJA DOŚWIADCZAL­
NA POLITECHNIKI LWOWSKIEJ 
W GDYNI.
D nia 1 m arca br. otw arta została ekspozy­

tu ra Mechanicznej Stacji Doświadczalnej Poli­
techniki Lwowskiej w Gdyni, ul. Świętojańska 
nr 9, m. 7. tel. 40-21, a z dniem 1 m aja br. utw o­
rzona zostanie filia Centralnego Laboratorium  
chemicznego, metalograficznego i w ytrzym a­
łościowego Politechniki Lwowskiej przy P ań ­
stwowej Szkole Morskiej w Gdvni, ul. Morska 
n r 83, tel. 41-21.

Działalność Ekspozytury Mechan. Stacii 
Doświadczalnej w Gdyni będzie obejmowała 
kwestie związane z odbiorem technicznych ma­
teriałów konstrukcyjnych, a dostatecznie w y­
posażone laboratorium  będzie miało możność 
przeprow adzać badania mechaniczne metali 
(próbę rozciągania, twardości, zginania itp.), 
badania metalograficzne oraz analizę chemi­
czną poszczególnych składników  metali, jak  
też innych m ateriałów przemysłowych.

Z uwagi na postępujący naprzód rozwój 
gospodacczo-przemysłowy Gdyni, uruchomie­
nie zarówno ekspozytury Mechan. Stacji Do­
świadczalnej. jak i Laboratorium  chem. przez. 
Politechnikę Lwowską w mieście portow ym ,- 
posiada swe uzasadnienie Nowoutworzone 
placówki przez wykonywanie prób i badań  bę­
dą bowiem mogły zaspokajać wymagania prze­
mysłu oraz przedsiębiorstw im portujących 
i eksportujących, związanych z Gdynią.

OŻYWIONY RUCH STATKÓW W MNIEJ­
SZYCH PORTACH POLSKIEGO WY­
BRZEŻA W 1938 R.
W ciągu 1938 roku zawinęło do portu we  

Władysławowie  89 statków, z czego 49 pod 
banderą niemiecką, 11 pod duńską, 9 holen­
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derską i I szwedzką. Poza tym zawinęło do 
portów 1.145 kutrów  polskich, 8 kutrów  nie­
mieckich, 2 duńskie, 85 jachtów polskich oraz 
12 holowników i drag. Średnio przebywało 
w porcie jednocześnie 14 kutrów  rybackich. 
M aksym alny ruch statków  zanotowano w li­
stopadzie r. ub., kiedy w ciągu jednego dnia 
przebyw ało w porcie 57 kutrów  rybackich, 
9 statków obcych, 2 dragi oraz 1 holownik. 
Podczas miesięcy letnich panow ał również oży­
wiony ruch pasażerski. Z połowów morskich 
przywieziono do portu we W ładysławowie ogó­
łem 149,6 tys. kg ryb.

Do portu  w Pucku  zawinęło w tym czasie

ogółem 776 statków, kutrów , jachtów, łodzi 
żaglowych i motorowych. Poza tym  przełado­
wano w porcie ponad 4 mil. kg różnych tow a­
rów i ryb. W sezonie letnim panow ał również 
ożywiony ruch pasażerski i wycieczkowy.

Do portu w Helu zawinęło ogółem 5.068 
statków, kutrów  rybackich, szkunerów i holo­
wników. Ruch pasażerski wyniósł 114.577 
csób.

Port w Jastarni gościł w r. ub. 2.576 stat­
ków. kutrów , holowników i motorówek. Rocz­
ny przeładunek wynosił 668,5 ton, a ruch p a­
sażerski — 165.510 osób.

W IADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY

Z OBRAD ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU
TOWARZYSTW KUPIECKICH

NA POMORZU.
W dniu 12 kwietnia br. odbyło się w Gru­

dziądzu konstytucyjne posiedzenie Zarządu 
Głównego, poświęcone omówieniu planu reali­
zacji programu prac Związku na rok 1939, obej­
mującego ważniejsze problemy organizacyjne 
kupiectwa pomorskiego.

Posiedzenie to zaszczycili swą obecnością 
reprezentanci Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni pp.: Prezes Izby St. Tor, Wiceprezesi 
Dr Smoleń i Mazur oraz Dyrektor Izby Mgr 
Kawczyński, a także reprezentant Naczelnej Ra­
dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie 
Dyrektor poseł Sikorski.

Zagajając posiedzenie Prezes Związku p. 
T, Marchlewski wskazał na doniosłość chwili o- 
becnej i zapewnił, że kupiectwo pomorskie dob­
rze rozumie swoje zadania względem Państwa 
i czyni wszystko, ażeby się z nich jak najgod­
niej wywiązać. Mówca wezwał przy tej sposob­
ności reprezentantów Związku do podjęcia w 
terenie energicznej akcji subskrybowania przez 
kupiectwo Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 

Przechodząc do zagadnień organizacyjn. Prezes 
Związku przedstawił z kolei projekt programu 
uroczystości, związanych z obchodem 20-lecia 
istnienia Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, która obchodzona będzie w jesieni roku 
bieżącego w Grudziądzu. Ściśle z powyższymi u- 
roczystościami będzie się łączyć organizowanie 
Wystawy pokazu roli kupca w społeczeństwie 
oraz wydanie monografii jubileuszowej Związku 
Towarzystw Kupieckich pt. „XX-lecie Handlu 
Pomorskiego.".

W związku z rozwojem Gdyni i handlu za­
morskiego wyrastają przed kupiectwem pomor­
skim wyraźnie nowe zadania w dziedzinie handlu 
zagranicznego, które skłoniły Związek Towa­
rzystw Kupieckich do utworzenia specjalnego 
Wydziału dla Handlu Zagranicznego, czynnego 
już od miesiąca na terenie Gdyni, Związek pod­
jął się tego zadania dla powiązania handlu ca­
łego kraju z handlem zamorskim. Zadanie to

Związek może spełnić tym łatwiej, że za pośred­
nictwem Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w Warszawie posiada on łączność 
organizacyjną z całym kupiectwem polskim.

Na konieczność rozwinięcia akcji w tym 
kierunku przez kupiectwo pomorskie wskazał p. 
Minister Przemysłu i Handlu A. Roman na zjeź- 
dzie Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu odbytym w Bydgoszczy w styczniu 1938 
roku. P. Radca A. Korzeniewski; jako referent 
tego zagadnienia wyraził przekonanie, że ku­
piectwo pomorskie wstępując zdecydowanie na 
wielkie drogi handlu zamorskiego spełnia nale­
życie swe zadania, realizując jednocześnie je­
den z najważniejszych punktów programu p ra­
cy związkowej, W dyskusji zabrał głos p. Dy­
rektor Kawczyński, podkreślając że na tle zary­
sowujących się zmian w polityce handlu zagra­
nicznego, które zostały ustalone na posiedzeniu 
komisji eksportowo - importowej w marcu br. 
w Warszawie, wysiłki kupiectwa pomorskiego 
zaczynają nabierać szczególniejszego znaczenia.

Zagadnienie organizacji branżowej kupiec­
twa zreferował Dyrektor Związku p. J. Rado- 
jewski, uwypuklając trudności, jakie nasuwa 
tego rodzaju system organizacyjny. Prelegent 
w konkluzji stwierdził jednakże, że pomimo 
powyższych trudności zrzeszenia branżowe w 
handlu muszą być zorganizowane w najbliższym 
czasie. W dyskusji padły ważkie uwagi p. posła
B. Sikorskiego, potwierdzające konieczność or­
ganizacji branżowej kupiectwa, chociażby ze 
względu na należyte przygotowanie aparatu dy­
strybucyjnego do obsługi armii zarówno w cza­
sie pokoju, jak i w czasie wojny. Sprawy formy 
organizacyjnej zrzeszeń branżowych w dyskusji 
omówił p. Dr Smoleń.

W tej samej prawie płaszczyźnie co zagadn. 
organizacji branżowej leżą zagadnienia organi­
zacji kupiectwa wiejskiego. Sprawę tę zrefero­
wał p. Mgr F. Michalik, dając w krótkim refe­
racie charakterystykę kupiectwa wiejskiego na 
Pomorzu oraz ramy organizacyjne, w  które na­
leżałoby je ująć.



Korzystając z obecności przedstawicieli 
Izby Przemysłowo - Handlowej, która tak żywo 
interesuje się sprawami poziomu oświaty zawo­
dowej kupiectwa pomorskiego, przedstawiono 

w obszerniejszym referacie sprawę egzaminów 
dla uczniów handlowych. Związek przeprowa­
dził w tej sprawie rozmowy z Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Pomorskiego, które uzgodniło ze 
Związkiem Towarzystw Kupieckich zasadnicze 
wytyczne regulaminu egzaminów, w myśl któ­
rych pierwsze egzaminy tego rodzaju mają się 
odbyć w styczniu 1940 r. Równocześnie przed­
stawiono sprawozdanie z odbytej akcji wieczo­
rów dyskusyjnych dla kupiectwa pomorskiego, 
która dała wyniki zupełnie zadowalające.

Z kolei p. Mgr K. Kubiak, referent Centrali 
Związku zobrazował prace organizacyjne Związ­
ku Towarzystw Kupieckich, przeprowadzone na 
terenie Kujaw Włocławskich.

W generalnej dyskusji nad poruszonymi za­
gadnieniami zabrał głos prezes Izby Przemysło­
wo - Handlowej p. St. Tor, dziękując w serdecz­
nych słowach za zaproszenie ze strony Związku 
Towarzystw Kupieckich i wyrażając swoje za­
dowolenie z racji tak wszechstronnych i grun­
townie przepracowanych zagadnień, które stano­
wią przedmiot prac Związku. W dalszej dysku­
sji zabierali głos: pp. Prezes Cylkowski — Byd­
goszcz, Prezes Gończ — Brodnica, Prezes Kaź- 
mierczak — Inowrocław, Radca Korzeniewski 
-— Grudziądz, Prezes Łukowicz — Kościerzy­
na. Prezes Maciejewski — Tczew, Prezes Mać­
kowski — Tuchola, Prezes Mazur — Grudziądz, 
Prezes Melerski — Toruń, Prezes Nowacki — 
Gdynia, Prezes Oźminkowski — Włocławek 
Skarbnik Piątkowski — Grudziądz, Prezes 
Stamm — Chojnice i Radca Tymieniecki — To­
ruń.

Uroczysta część posiedzenia poprzedzona 
została przed południem obradami Zarządu 
Głównego, w  czasie których ukonstytuowało się 
Prezydium Związku. W skład jego, niezależnie 
od poprzednio' wybranego Prezesa Związku, 
Weszli jako wiceprezesi: Radca A. Ruchniewicz 
— Grudziądz, Prezes Cz. Nowacki — Gdynia, 
Prezes S. Cylkowski — Bydgoszcz, Prezes A. 
Melerski — Toruń. Sekretarzem Związku został 
o- A. Korzeniewski a skarbnikiem p. K. P iąt­
kowski.

Ponadto dokonano wyboru następujących 
komisy j stałych: statutowej, opiniodawczej,
wnioskowej oraz budżetowej, a także wysłucha­
no sprawozdań z konferencyj prasowych odby­
tych w Bydgoszczy, Gdyni, Grudziądzu i Toru­
niu oraz z wizytacyj towarzystw związkowych. 
Po wyborze wizytatorów poszczególnych towa­
rzystw związkowych zamianowano przeszło 12 
korespondentów związkowych w tych miejsco­
wościach, w których nie są jeszcze czynne do­
tychczas towarzystwa związkowe. Uchwalono 
również restytuować towarzystwa kupców w 
Gniewie, Osiu i powołać do życia szereg innych 
towarzystw, a także zorganizować w sierpniu 
zjazd okręgowy w Tucholi.

Bardzo obszernie omówiono wytyczne 
współpracy z Polskim Związkiem Zachodnim; 
wobec antypolskich prowokacyjnych wystąpień 
firmy „Persil - Henkel", uchwalono bezwzględ­
ny bojkot wyrobów tej firmy.

TRANSAKCJE NA GIEŁDACH ZBOŻOWO-
TOWAROWYCH.
Za transakcje giełdowe w myśl rozporzą­

dzenia Prezydenta R. P. z dnia 28 XII 1924 r.
0 organizacji giełd, u w aża  się na  giełdach to­
w arow ych um ow y, k tó re  zostały zaw arte:
a) pom iędzy członkam i giełdy, b) członkami
1 uczestnikam i giełdy, a które dotyczą wartości 
dopuszczonych na danej giełdzie przez radę 
giełdowa do obrotów i notowań, jeżeli umowy 
te. zostały stwierdzone k a rtą  umowy, spisaną 
przez m aklera przysięgłego w lokalu i na ze­
braniu giełdowym.

W ładze skarbow e nie u zna ły  transakcji od­
pow iada jącej ty lko zasadniczym  w arunkom  
i pozbaw iły  p ła tn ik a  u lgi w  p oda tku  obroto­
wym , z tego w zględu, iż dana  tran sak c ja  nie 
została w ykonana  w term inie, p rzew idzianym  
w karc ie  um ow y giełdowej.

N ajw yższy T rybunał A dm inistracyjny w 
w yroku z cłnia 4 T 1939 r. L. Rej. 3061/37 zajął 
odmienne stanowisko, ustalając, iż jeśli umowa 
giełdowa odpowiada zacytow anym  powyżej, 
ustawowym  warunkom, to okoliczność, czy zo­
stała wykonana w terminie, czy też nie. nie 
może odebrać odnośnej transakcji charakteru 
transakcji giełdowej, skoro taka ewentualność 
nie jest przew idziana w prawie.

i  K B B J S l l J
i i r a n - J u n u B W B iM u

ANGLIA, JAKO ODBIORCA RYNKÓW 
SKANDYNAWSKICH.
Kraje (skandynawskie — Szwecja, Dania, 

Norwegia i zaliczana do tej grupy Finlandia, 
Posiadające ogółem 17 miln. mieszkańców, są

poważnym rynkiem tak konsumpcyjnym jak 
i eksportowym, który nabiera coraz ważniej­
szego znaczenia dla Anglii, W 1938 r. import 
tych krajów z Anglii wynosił ok, Ł. 40 miln. i był 
o 18 proc. większy, niż w 1929 r. Eksport głów­



nych produktów Anglii na te rynki węgla i ko­
ksu, wzrósł w porównaniu z 1929 r. o 50 proc. 
i stanowi obecnie prawie czwartą część całego 
angielskiego eksportu tych towarów.

Import towarów ze Skandynawii przewyż­
sza znacznie eksport do tych krajów — ujemne 
saldo dla Anglii wynosi w ostatnim roku ca 
49.838 tys. Ł, z czego 21,5 tys. Ł z handlu z Da­
nią. Struktura angielskiego importu z tych kra­
jów przedstawia się w ogólnym zarysie nastę­
pująco:

% % im portu  
z tych  krajów

Handel zagraniczny Łotwy według po­
szczególnych grup towarów przedstaw iał się 
następująco:

1938

z Danii: 
bekony 
masło
ia-iaz Norwegii i Szwecji: 
ruda żelazna i złom 

(żelastwo) 
w yroby żelazne 

i stalowe 
z Norwegii, Szwecji 

i Finlandii: 
drzewo
w yroby papierowe

w  1000 £  
1938

17,200
15.540
5.100

2.940

2.567

14.776
12.639

56
31
41

27

18

35
79

Handel Anglii z krajami skandynawskimi 
odbywa się oczywiście drogą morską. Statki bry­
tyjskie transportują około 12,5% towarów im­
portowanych i ca 30,5% towarów eksportowa­
nych. Udział bander skandynawskich w tym 
handlu jest znacznie większy — poza tym do­
dać należy, że bandery te posiadają również 
duży udział w handlu Anglii z krajami nie skan­
dynawskimi w wyniku czego powslaje duże, jak 
w obrocie towarowym, saldo ujemne dla Anglii 
z tytułu usług transportowych. Jak z powyż­
szego wynika związki handlowe Skandynawii 
z Anglią są dla Skandynawii wybitnie korzy­
stne.

Ł O T W A
HANDEL ZAGRANICZNY ŁOTWY W 1938 R.

O m aw iając handel zagraniczny Łotwy 
w 1938 r. należy przede wszystkim zwrócić 
uwagę na fakt w yrównania z końcem r. 1938 
bilansu handlowego. Saldo bilansu handlowe­
go za I połowę 1938 r. było ujemne i wyniosło 
16,8 mil. łatów, co tłum aczy się spadkiem w y­
wozu materiałów drzewnych. Celem w yrów ­
nania bilansu handlowego Łotwa przystąpiła 
do wzmożenia wywozu swych wyrobów eks­
portowych, nie ograniczając przywozu, co jak  
widzimy, powiodło się całkowicie.

Handel zagraniczny Łotwy według po- 
ogólnych przedstawia się następująco:

1938 1937
w mil. Ls.

Przywóz 227,2 231,2
W ywóz 227,1 260,7
Razem 454,3 491,9
Bilans — 0.1 -j- 29.5

1937
Przywóz t. m il. Ls. t. m il. Ls.

Z w ierzęta  ż y w e  (sztuk) 3.580 1,1 2.059 0,9
a rty k u ły  sp o ży w cze 86.364 17,9 108.480 24,6
su ro w ce  1.022.911 83,5 985.819 89 6
fa b ry k a ty 125.169 123,4 126.370 115,3
m eta le  sz la ch etn e  (kg) 6.689 1,3 5.666 0,9

W ywóz

Z w ierzęta  ż y w e  (sztuk) 118.341 16,6 81.610 9.4
a rty k u ły  sp o ży w cze 37.276 64.3 29.533 54,8
su ro w ce  1.077.828 104,9 1.868.312 150,2
fa b ry k a ty 73.529 41,3 85.605 46,3

W ażniejsze artykuły przywozu:

1938 1937
m il. Ls.

W yroby w łó k ien n icze 22,9 25,3
m a szy n y  p rzem y sło w e 19,1 11,2
w ę g ie l k a m ien n y 23,9 25,2
m eta le  su row e 15,8 21,6
n a w o zy  sztu czn e 12,3 11,9
b a w ełn a 6,8 9,5
au ta  772 sztuk 6,8 1213 szt. 6,2
m a szy n y  ro ln icze 6,8 5,7
żyto  i p szen ica 6.3 10,7
w y ro b y  m eta lo w e 9,6 10,0
m a szy n y  e lek try czn e 5 2 3.9
sk óry  su row e 4 8 5,5
nafta 3,4 2,9
ty toń 3,4 3.9
koks 3,2 3,7
fa rb y 3,2 3,0
b enzyna 2,7 3,2
ow oce 2,9 2,5

W ażniejsze artykuły wywozu:

D rzew o 70,9 117,9
m asło 54,2 45,4
d yk ty 20,3 22,3
św in ie 16,6 9,0
len 16.7 12,7
w y ro b y  w łó k ien n icze 6,1 8,5
p ap ier  i papa 5,0 5,6
sk ó ry  su row e 5,0 7,6
n a sio n a  k o n iczy n y 4,6 5,5
bekon y 4,0 3,7'
celu loza 2,7 1,6
o b u w ie  gu m o w e 1,5 1,1
a p a ra ty  ra d io w e  i ich  części 1,4 1,1
s iem ię  ln ia n e 1,3 1.4

Handel zagraniczny Łotwy z poszczegól­
nymi krajam i przedstaw ia się natomiast na 
przestrzeni 1937 i 1938 r. następująco:
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P rzy w ó z  W yw óz B ila n s
w  m ilio n a ch  Ls.

1938 1937 1938 1937 1938 1937

Niemcy 88,5 62,6 76,0 92,4 — 12,5 +  29,8
Anglia 43,9 47,8 95,0 100,1 +  51,1 +  52,3
St. Zj. A. P. 14,4 16,1 3,2 2,9 — 11,2 — 13,2
Z. S. R. R. 8,4 8,7 7,6 6,6 —  0,8 —  2,1
Holandia 3,9 5,9 8,7 9,8 +  4,8 +  3,9
Szwecja 6,9 8,4 4,5 3,1 — 2,4 —  5,3
Belgia 4,1 20,2 5,1 13,5 .+ 1,0 —  6,7
F rancja 3,7 3,8 5,1 4,7 +  1,4 +  0,9
Szw ajcaria 5,3 2,7 0,6 2,6 —  4,7 —  0,1
Litwa 2,7 1,7 2,3 2,0 —  0,4 +  1,7
Polska 3,3 4,6 0,6 0,8 —  2,7 —  3,8
Estonia 1,8 2,1 1,4 1,4 —  0,4 +  0,7
Dania 1,6 5,1 0,9 1,3 —  0,7 —  3,8

Tranzyt towarów przez terytorium  Łotwy 
w 1938 r. znacznie spadł i wyniósł 113.931 t. 
wobec 201.201 t. w 1937 r. Spadek tranzy tu  
tłum aczy się ograniczeniem transportów  so­
wieckich przez terytorium  Łotwy, które w 1937 
roku wyniosły 147.000 t. zaś w r. ub. jedynie
78.000 t.

E S T O N I A
HANDEL ZAGRANICZNY ESTONII W 1938 R.

H andel zagraniczny Estonii w ykazuje w 
r. 1938 ujemne saldo w wysokości 3,3 mil. kr. 
estońsk., wobec 5 mil. kr. estońsk. w r. 1937.

W SPRAWIE UZYSKIWANIA KREDYTÓW
NA STATKI MORSKIE W POLSCE.
W nr 71 ..Monitora Polskiego" z dnia 27 

marca br. podane zostały do wiadomości zasady 
odnośnie uzyskiwania kredytów na statki mor­
skie.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu, w rozu­
mieniu potrzeby ożywienia inicjatywy prywat­
nej na odcinku żeglugi morskiej, opracowało 

Podstawy akcji kredytowej w formie długotermi­
nowych pożyczek hipotecznych na zakup handlo­
wych statków morskich w ramach kredytów do­
rocznie przewidzianych w budżecie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na cele popierania polskiej 
?eglugi morskiej.

Zasady tej akcji zostały sprecyzowane w 
re£ulaminie o udzielaniu pożyczek (subwencyj 
zwrotnych) na zakup handlowych statków mor­
skich.

W myśl powyższego regulaminu podstawę 
wymiaru pożyczki stanowić będzie wartość sza­
cunkowa statku, ustalona każdorazowo przez M i­

O ile jednak uwzględni się, że w grudniu 1938 
roku zaw arto transakcje eksportowe (mają one 
być wykonane w 1939 r.) na ca 3 mil. kr. est., 
to właściwie rok 1938 był dla Estonii pod 
względem handlu zagranicznego — pomyślny. 
Ostatnio widoczna jest tendencja do ograni­
czenia przywozu z krajów , z którym i bilans 
handlowy kształtuje się od dłuższego czasu 
ujemnie. Tu na plan pierwszy w ysuw ają się 
Szwecja i Holandia.

Poniższe dane cyfrowe ilustrują handel 
zagraniczny Estonii w latach 1937 i 1938 pod
względem głównych grup przywożonych i wy­
wożonych towarów.

P rzy w ó z W yw óz
1938 1937 1938 1937
w  m il. kr. esto ń sk ich

Z w ierzęta  ży w e — 0,1 7,8 4,0
a r ty k u ły  sp o ży w cze 12,2 14,7 40,7 36,4
su ro w ce  i p ó łfa b ry k a ty 27,4 30,9 35,3 42,7
fa b ry k a ty 67,3 65,1 20,1 22,9
m eta le  i k a m ien ie  szlach . 0,3 0,2 — —

R azem 107,2 111,0 103,9 106,0

Na odcinku eksportowym widoczny jest 
znaczny wzrost wywozu artykułów  rolniczych. 
Na odcinku zaś importowym wzrósł znacznie 
przywóz maszyn przemysłowych i rolniczych 
oraz chemika! i j i nawozów sztucznych.

nisterstwo Przemysłu i Handlu. Szacunek stat­
ku przeprowadzony zostaje bądź przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu bezpośrednio, 
bądź też przez osoby względnie instytucje, któ­
rym Ministerstwo powierzy w poszczególnych 
wypadkach przeprowadzenie czynności szacun­
kowych. W związku z koniecznością oceny stat­
ków znajdujących się w obcych portach, Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu uzyskało zgodę 
angielskiego towarzystwa Lloyd‘s Register of 
Shipping, które na żądanie Ministerstwa prze­
prowadza szacunek wskazanego statku na koszt 
ubiegającego się o pożyczkę.

Ustalona na podstawie szacunku wartość 
statku stanowi podstawę wymiaru pożyczki we­
dług zasad następujących:

Wysokość pożyczki na jeden statek nie mo­
że przekraczać:

a) 60% wartości statku — o ile statek jest bu­
dowany na stoczni krajowej,

b) 50% wartości statku — o ile nabywany jest 
statek już istniejący do 10-ciu lat wieku

Li sir id u nosEi
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lub statek w budowie na stoczni zagranicz­
nej,

c) 40% wartości statku — we wszelkich in­
nych wypadkach.
Oprocentowanie pożyczek zostało ustalone 

na 2% w stosunku rocznym. Okres umorzenia 
pożyczek jest różny w zależności od tego, czy 
pożyczka dotyczy statku nowego, używanego o- 
raz w zależności od tego, czy statek budowany 
jest na stoczni zagranicznej czy też krajowej 
według następującej tabeli:

Okres umorzenia pożyczki:
a) dla statków budowanych w kraju —- do 12 

lat,
b) dla statków do 10-ciu lat wieku oraz stat­

ków w budowie na stoczniach zagranicz­
nych — do 10 lat,

c) w innych wypadkach — do 8 lat.
Pożyczki spłacane będą w równych ratach

półrocznych wraz z oprocentowaniem. Pożyczki 
zabezpieczane będą na pierwszym miejscu hi­
poteki okrętowej. Ministerstwo' może przyznać 
pożyczkę powyżej norm ustalonych w regulami­
nie, w takim jednak wypadku nadwyżka ponad 
ustalone normy winna być zabezpieczona na hi­
potece nieruchomości położonej w Polsce i mieś­
cić się w pierwszej połowie szacunku nierucho­
mości.

Do obowiązków pożyczkobiorcy należy: 
składanie Ministerstwu okresowych sprawozdań 
finansowych z eksploatacji statku i stanu finan­
sowego przedsiębiorstwa według wzoru i w ter­
minach, ustalonych przez Ministerstwo, regular­
ne opłacanie należnych świadczeń publicznych, 
załogi oraz wszystkich innych należności i o- 
płat, którym przysługuje ustawowe pierwszeń­
stwo zaspokojenia w rozumieniu postanowień 
Konwencji Brukselskiej z d;n. 10 IV 1926 (Dz. U. 
R. P. Nr 33, poz. 260,261 z 1937 r.), ubezpiecze­
nie obciążonego pożyczką statku w zakładzie lub 
instytucji zaakceptowanej przez Ministerstwo, 
przy czym polisa winna być scedowana na rzecz 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. W ciągu całe­
go czasu trwania umowy pożyczkowej statek po­
winien posiadać najwyższą klasę towarzystwa 
klasyfikacyjnego, zaakceptowanego w poszcze­
gólnym wypadku przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. Ponadto uprzedniego zezwolenia Mini­
sterstwa wymaga:
a) zbycie statku,
b) wypuszczenie statku w dzierżawę ponad 12 

miesięcy,
c) obciążenie statku innymi długami hipotecz­

nymi, które przekroczyłyby łącznie z hipo­
teką, ustanowioną na rzecz Skarbu Państwa

. 80% wartości statku,
d) dokonywanie przebudowy lub remontu stat­

ku, których koszt przekroczyłby w jednym 
roku gospodarczym sumę określoną w umo­
wie pożyczkowej jako-maksymalną, oraz do­
konywanie wszelkich robót, któreby w istot­

ny sposób zmieniały konstrukcję statku.
Wszelkie koszty związane z uzyskaniem po­

życzki, w szczególności koszty szacunku statku,

koszty notarialne Oraz hipoteczne ponosi poży­
czkobiorca.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu rozstrzy­
gać będzie według swobodnego uznania o każdo­
razowym przyznaniu lub nieprzyznaniu pożyczki, 
po wysłuchaniu opinii Komisji Opiniodawczej dla 
hipotecznych kredytów morskich, powołanej w 
składzie trzech osób przez Ministra Przemysłu 
i Handlu.

Korzystanie z subwencyj zwrotnych w for­
mie pożyczek hipotecznych na zakup statków' 
nie uchyla praw właściciela statku obciążonego 
tego rodzaju pożyczką do korzystania z subwen­
cyj eksploatacyjnych (bezzwrotnych) lub innych 
form pomocy finansowej dla bandery handlo­
wej, jakimi państwo może rozporządzać.

RUCH STATKÓW I TOWARÓW W PORTACH
DANII W 1938 R.
W edług duńskich oficjalnych danych sta­

tystycznych ruch statków i towarów w portach 
duńskich w 1938 r. i 1937 r. przedstaw ia się 
następująco:

S ta tk i na P o jem n o ść  W y ła d u n ek  Z aład u n ek  
w e jśc iu  w  1000 trn. w  1000 t. w  1000 t. 

R ok 1938 90.800 17.689 13.252 4.574
R ok  1937 94.100 17.436 14.124 4.984

Z powyższego zestawienia w ynika, że 
obrót tow arów  wynosił w 1938 r. razem 17,8 
mil. ton, wobec 19,1 mil. ton w 1937 r. Ogólny 
spadek w wysokości 1,3 mil. ton powstał ze 
spadku wszystkich trzech pozycyj: w przywo­
zie. w wywozie tow arów  za granicę oraz w k a­
botażu.

O dość pow ażnym  udzia le  żeglugi regu ­
la rn e j w  ogólnym  ru ch u  s ta tk ó w  w portach  
duńskich  oraz ich obro tach  tow arow ych, szcze­
gólnie w  w yw ozie św iadczy poniższe zesta­
wienie:

Linie regularne duńskich portów'
S ta tk i na P o jem n o ść  W y ła d u n ek  Z a ładu nek  

w e jśc iu  w  1000 trn. w  1000 t. w  1000 t.
R ok 1938 33.700 8.720 1.574 1.562
R ok 1937 33.300 8.401 1.716 1.645

W obrotach portów  duńskich dominujący 
udział p rzypada na port w Kopenhadze, a m ia­
nowicie :

L iczba P o jem n o ść
sta tk ó w  w  1000 trn. P rze ła d u n ek  

w  tonach
W eszło  1938 19.940 7.471.772 5.070.202
W yszło  „ 20.028 7.500.320 1.406.656

ULGI DLA ZAKUPU STATKÓW NA ŁOTWIE.
A rm atorom  łotew skim  p rzyznano  pew ne 

zw olnienie od podatków  nie ty lko  p rzy  za- 
ku p n ie  s ta tków  now ych, lecz także  i u ży w a­
nych. S tatek , kup iony  z drug iej ręki, jeżeli nie 
posiada 6 lat, zw olniony jest z podatków  w ro­
ku  tran sak c ji i przez następne 4 la ta . O ile to­
naż nie m a jeszcze 15 lat, zw olnienie obow iązu­
je przez 2 la ta  po transakcji. W  każdym  w y ­

14



padku Ministerstwo Skarbu ma prawo prze­
dłużyć zwolnienia na dalsze 2 lata. Przyw ileje 
powyższe datujące się od 1 stycznia 1939 roku 
dotyczą tylko obywateli łotewskich oraz towa­
rzystw  armatorskich, o kapitale przynajm niej 
w 50 proc. łotewskim.

PODWYŻKA OPŁAT W TRIEŚCIE.
Z dniem 1 kw ietnia br. nastąpiła w Trie­

ście generalna podw yżka opłat o 10 proc. za 
w yjątkiem  niektórych opłat dotyczących za 
— i w yładunku, robót poza norm alnym  czasem 
pracy, opłat dzierżawnych, opłat za wodę do 
picia i słomę. Podwyżka nastąpiła w związku 
z generalną podw yżką płac urzędników pań­
stwowych i półpaństwowych, jaka miała miej­
sce dn. 15 m arca br. Sfery portowe triesteńskie 
sądzą, że opłaty portowe wskutek dew aluacji 
lira są tak  niskie, że podwyżka, o której mowa, 
nie przyczyni się do pogorszenia konkurencyj­
ności portu.

POMOC RZĄDOWA DLA TRAMPINGU
W HOLANDII.
Na dorocznym zebraniu związku armato­

rów holenderskich prezes związku p. Fontem, 
omawiając projekt rządu holenderskiego w spra­
wie rekonstrukcji i rozwoju floty handlowej, 
wyraził powątpiewanie co do skuteczności rzą­
dowej pomocy finansowej dla budowy trampów: 
zbyt wielka jest różnica między obecnymi niski­
mi stawkami frachtowymi a poziomem tych 
stawek, któreby zapewniały rentowność eksplo­
atacji nowozbudowanego trampa. Prezes wyra­
żając żal, że nie został zorganizowany między­
narodowy pool trampowy na wzór poolu tan­
kowców, zaznaczył jednocześnie, że przypusz­
czalnie będzie utrzymany system umownych 
stawek minimalnych, aczkolwiek widoki na mię­
dzynarodową współpracę w przewozach mor­
skich są obecnie gorsze, niż przed rokiem.

30-LECIE PORT OF LONDON AUTHORITY.
Przed 30 laty oddano doki oraz urządzenia 

portu londyńskiego towarzystwu ,,Port of Lon­
don Authority", powołanemu do życia przez par­
lament w 1908 r. Do tego czasu zarząd portu 
spoczywał w rękach różnych instytucyj, co nic 
Wpłynęło dodatnio na jego rozwój, gdyż intere­
sy towarzystw niezawsze szły w parze z interesa­
mi portu. P. L. A. stworzyła nowy program re ­
organizacji, który zrealizowała' w ciągu 20-let- 
mego okresu. Do najważniejszych prac w tym 
czasie należy pogłębienie kanałów i wejścia 
do portu na Tamizie od 27 do 37 stóp. oraz wy­
posażenie doków i nabrzeża w zupełnie nowo­
czesne urządzenia, dzięki którym przeładunek 
może odbywać się sprawniej. Ruch statków od 
1909 do 1937 wzrósł z 38,5 miln. trn. do 
^2,645,758 trn, a obroty towarowe z 25 miln. 
ton do 42 miln. ton.

Liczba dźwigów wzrosła z 970 do 1340, 
Przy czym o ile najsilniejszy dźwig w 1909 r.

unosił 50 toń, obecne krany unoszą po 150 ton. 
Wartość inwestycyj portowych wzrosła z 23 
miln. Ł. do 39 miln. Ł.

SPRAWY MORSKIE NA KONGRESIE PRA­
WA MIĘDZYNARODOWEGO.
Na zjazd prawa międzynarodowego, który 

odbędzie się we wrześniu br. w Hamburgu, 
Francuskie Stowarzyszenie Prawa Morskiego 
(Association francaise du Droit maritime) przy­
gotowało trzy wnioski, a mianowicie w sprawie 
transportu „ślepych pasażerów", w sprawie mo­
dyfikacji Międzynarodowej Konwencji Bruksel­
skiej z 25 VIII 1924 r. o ograniczeniu odpowie­
dzialności właścicieli statków i wreszcie w spra­
wie strony prawnej morskiego przewozu pasa­
żerów.

BUDOWA NOWEGO TONAŻU W I KWAR­
TALE 1939 R.
Światowy tonaż handlowy w budowie na 

koniec marca br. wynosił 2 704 tys. ton z czego 
22,1 % znajduje się w budowie w Anglii a 77,9% 
w innych krajach. Omawiany stan tonażu w bu­
dowie jest o 35 tys. ton wyższy, niż w poprzed­
nim kwartale (IV — 1938 r.) i sięga rekordo­
wych cyfr za drugi kwartał 1930 r. i 1937 r. Głó­
wnymi krajami budowy nowego tonażu handlo­
wego są poza Wielką Brytanią — Stany Zjed­
noczone Ameryki Północnej •— 421 tys. ton, 
Niemcy — 381 tys. ton, Japonia — 307 tys. ton, 
Holandia — 243 tys. ton, Włochy — 217 tys. 
ton, Dania — 133 tys. ton i Szwecja 128 tys. 
ton.

Wśród budowanych statków jest 17 parow­
ców i 46 motorowców o tonażu pomiędzy 8—10 
tys. ton każdy, 13 parowców i 42 motorowców 
o tonażu od 10 — 20 tys. ton, 2 parowce i 2 
motorowce od 20 — 30 tys. ton i 4 parowce prze­
wyższające każdy 30 tys. ton.

REORGANIZACJA PORTÓW FRANCUSKICH
LE HAVRE I BORDEAl X.
Na podstawie ostatnich dekretów Rządu 

Francuskiego odebrano Izbom handlowym 
prawo zarząd u portam i w Le Havre i Bcrdeaux. 
przy czym M inisterstwo Skarbu zamierza po 
kolei odebrać i innym Izbom kierownictwo nad 
portami.

W związku z tym w parlam encie nastąpił 
protest a Association des Grands Ports w ydała 
memoriał, w którym  dowodnie przekonyw a je, że 
o ile przed wojną wyposażenie portów francus­
kich pozostawiało wiele do życzenia, to obec­
nie, dzięki pracy Izb stoją one praw ie wszy­
stkie na odpowiednim poziomie. Nie ma więc 
potrzeby, jak  w ykazują izby, powrotu do stanu 
sprzed wojny, kiedy wyposażenie i urządze­
nia portów znajdowały się w stanie, nie odpo­
w iadającym  wymogom wojskowym.
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WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

UŁATWIENIA DLA IMPORTU TOWARÓW 
REGLAMENTOWYCH DO DANII.
W związku z kwestią zaopatrzenia Danii w 

pewne artykuły surowcowe, wydane zostało 
przez Duńską Centralę Dewiz zarządzenie do­
puszczające dodatkowy import towarów z z a ­
granicy. Jak wynika z komunikatu Centrali De­
wiz, gotowa jest ona przydzielić importerom 
dodatkowe kwoty dewizowe na dopełnienie 
wspomnianych zapasów.

Uwzględniony w pierwszym rzędzie będzie 
import z krajów, które głównie zaopatrywały 
dotychczas rynek duński omawianymi produk­
tami.

Dewizy mogą być przydzielane nie tylko do­
tychczasowym, uprawnionym do przywozu im­
porterom, ale również i importerom nowym, za 
zgodą oczywiście kompetentnych organizacyj 
handlowych.

Lista artykułów, których przywóz do Danii 
może być powiększony jest następująca:

N r  to w a ro w y  
w e d łu g  r e g la  

m e n ta c j i d e w i­
z o w ej  
0512 
0705 
0805 
0812

Jedwab naturalny i sztuczny 0814
Przędza bawełniana i lniana 0815
Przędza jedwabna i sztucznego

jedw. 0816
Płachty lniane, impregnowane 

(brezenty) oraz płótno ża­
glowe 1002

Cerata i linoleum 1004
Opony gumowe dla samochodów 1501 
Soda kalcynowana 2103
Chemikalia podlegające opłacie

celnej 2113
Chemikalia nie podlegające opła­

cie celnej 2120
Ultrimaryna, indygo, farby anili­

nowe 2115
Sól 2215
Płyty metalowe 2419
Belki żelazne 2421
Żelazo kształtowe w prętach 2422
Żelazo kształtowe w kręgach

(bednarkach) 2423
Płyty i blacha 2437

WYSTAWIANIE DOKUMENTÓW PRZEWO­
ZOWYCH DO BRAZYLII.
W Brazylii obowiązują ścisłe przepisy w 

sprawie znakowania towarów importowanych 
do Brazylii. W wypadku, o ile eksporter zagra­
niczny popełni jakiekolwiek przeoczenie w za­
kresie znakowania, następuje przede wszystkim 
zatrzymanie towaru w urzędzie celnym brazylij­

skim, a następnie importer musi opłacić specjal­
ną opłatę dodatkową i karę. Oczywiście kwota 
ta obciąża firmę eksportową i podraża w znacz­
nym stopniu koszt towaru. Państwowy Instytut 
Eksportowy zwraca uwagę wszystkim zaintere­
sowanym eksporterom na konieczność ścisłego 
przestrzegania istniejących przepisów w zakre­
sie znakowania towaru przy wywozie do Brazy­
lii. Przede wszystkim zaznaczyć należy, że zna­
kowanie musi być we wszystkich dokumentach 
identyczne i zgodne ze znakiem, znajdującym się 
na danym towarze.

Tekst zarządzenia urzędu celnego w spra­
wie znakowania znajduje się w Państwowym In­
stytucie Eksportowym i może być na żądanie 
dostarczony zainteresowanym.

Należy zaznaczyć, że sprostowanie znaków 
na przesyłce może być przeprowadzone tylko 
po dokładnym zbadaniu i przedłożeniu dowo­
dów, z których istotnie wynika, że przesyłka jest 
własnością, lub też jest przeznaczona dla dane­
go importera, proszącego o sprostowanie nie­
właściwie postawionych znaków. Badania takie 
muszą być bardzo szczegółowe, a jeżeli nie zga­
dza się waga brutto umieszczona na dokumentach 
i waga stwierdzona przy wyładunku, spro­
stowanie znaków lub numerów przy braku fak­
tur handlowych lub konsularnych również jest 
całkowicie niemożliwe.

Okólnik urzędu celnego przewiduje również, 
że z uwagi na fakt częstego wnoszenia podań o 
sprostowanie znaków, numerów itp., zaintere­
sowani będą karani wysoką grzywną, przy czym 
odpowiednie władze celne mają odnotowywać 
firmy, które wnoszą podania o sprostowanie zna­
ków.

OPŁATY ZA PRZEKAZY PŁATNOŚCI
W BRAZYLII.
W dniu 25 III br. dekretem Prezydenta Re­

publiki zostały podniesione opłaty za przeka­
zywanie za granicę środków płatniczych w 
sposób następujący:

z 5% na 5% przy przekazyw aniu należno­
ści importowych i pokrycia frachtów  eksporto­
wych oraz

z 6% na 10% przy pokryw aniu w ydatków  
zagranicznych przez tow arzystw a prowadzące 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, prze­
syłaniu dyw idend i zysków w ogólności, in­
nych przekazach.

Zwyżka opłat obowiązuje dla wszystkich 
kontraktów  nie zam kniętych przed dniem 
25 m arca 1939 r.

WYKŁADY O WYMIANIE HANDLOWEJ
POLSKI Z AMERYKĄ ŁACIŃSKĄ.
Izba H andlow a Polsko-Łacińsko-Amery- 

kańska przystąpiła do zorganizowania cyklu 
wykładów, poświęconych wymianie handlo­
wej Polski z krajam i Ameryki Łacińskiej. W y­
kłady na „Kursie W iedzy Praktycznej o W y­

Chmiel
Ekstrakty i esencje 
Przędza wełniana 
Nici bawełniane i lniane
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mianie Handlowej Polski z krajam i Ameryki 
Łacińskiej" rozpoczęto w dniu 20 bm. w ykła­
dem inauguracyjnym  p. Ministra W ładysław a 
M azurkiewicza pt. „K raje Ameryki Łacińskiej, 
jako rynek zbytu i zakupu". Kurs ma na celu 
przeszkolenie osób pracujących lub pragną­
cych pracować w handlu  z Ameryką Łacińską 
i dostarczenie praktycznych informacyj. W 
programie uwzględnione zostały wszystkie n a j­
ważniejsze gałęzie polskiego eksportu i im por­
tu w handlu z Am eryką Łacińską.

Czas trw ania kursu: od 20 kw ietnia do 
24 m aja rb. W ykłady odbyw ać się będą w lo­
kalu Izby, 3 razy w tygodniu: w poniedziałki, 
środy i piątk i po 2 godziny dziennie (godz. 
17—19). O płata za kurs wynosi zł 30,—. Dla 
studentów — zł 15.

Bliższych inform acyj udziela i zapisy 
przyjm uje Sekretariat Izby Handlowej Połsko- 
Łacmsko-Amerykaóskiej, Mokotowska 12 m. 1, 
tel. 9-22-90 w godz. od 9—15.

Ponieważ opublikowane obecnie statystyki 
nie uwzględniają pozycji odnośnie w ym iany 
z poszczególnymi krajam i, nie da się przyto­
czyć cyfr dotyczących Polski.

P rzyjm ując jednak, że za r. 1938 zm iany 
w imporcie z Polski w porównaniu do r. 1937, 
mogą być zbliżone do różnic między latam i po­
przednimi, można sądzić, że w r. ub. im port 
Rodezji Północnej z Polski zam knął się sumą 
bliską £ 6.000.

I m p o r t  R o d e z j i  P ó ł n o c n e j  
z P o 1 s k i.

1937 1936
A. B ezp o śred n i w  £

P rzez  p o rty  U n ii P o łu dn . A fr. 208 175
P rzez  B e ir ę  i in n y m i drogam i 1.122 904

B. P ośred n i
Z U n ii P o łu dn . A fryk . 268 106
Z R od ezji P o łu d n io w ej 3.763 2.999

R azem  5.361 4.424

MOŻLIWOŚCI ZBYTU TOWARÓW POL­
SKICH W RODEZJI PÓŁNOCNEJ.

Aczkolwiek stosunki handlowe Polski z Ro­
dezją Północną nie są duże, to jednak w ykazu­
ją z roku na rok poprawę. O obrotach ogól­
nych Rodezji Północn. świadczą poniższe dane:

I
A. T ow ary .

m  p o r t

1. P ośred n i:
Z U n ii P o łu dn . A fr.

1938 1937
w £

P ro d u k ty  p o łu d n .-a fr . 706.073 631.355
P ro d u k ty  obce 364.722 356.624
Z R od ezji P ołu dn .
P ro d u k ty  p o łu d n .-a fr . 855.707 706.797
P ro d u k ty  obce 858.489 805.603

2. B ezp ośred n i:
P rzez  p o rty  U n ii P o ł. A fr. 179.679 149.857
P rzez L ob ito  B a y  (A ngola) 95.885 66.033
P rzez  B e ir ę  (M ozam bik) 1.920.795 1.178.396
In n y m i drogam i 133.078 110.221

R azem 5.114.428 4.004.886

Z ak u p y  rządow e.
Z U n ii P ołu dn . Afr. 408 342
Z R od ezji P o łu d n io w ej 11.989 8.879
Z in n y ch  k ra jó w 40.768 37.726

R azem 53.165 46.947
M onety. 56.100 34.596

O gółem  im port: 5.223.693 4.086.429

E k s p o r t

T ow ary  10.130.941 12.021.542
M on ety 3.900 9.057

O gółem : 10.134.841 12.030.599

Odnośnie cyfr globalnych handlu zagrani­
cznego Rodezji Północnej należy przede wszy­
stkim podkreślić, że jej import towarowy zwię­
kszył się w roku 1938 bardzo w ydatnie (plus 
£ 1.109.542, czyli 27%), ponadto, że swój bilans 
handlow y zam knęła ona ogromnym saldem do­
datnim, rów nającym  się niemal wartości całe­
go importu, mimo, że wyniki jej eksportu były 
w roku 1938 dużo słabsze niż w r. poprzednim.

W rubryce im portu tej kolonii zwraca po­
nadto uwagę pozycja operacyj handlowych, 
dokonywanych przez port w Beirze, świadczą­
ca, że gros towarów, sprowadzanych bezpośre­
dnio przychodzi przez ten port w Portugalskiej 
Afryce Wschodniej.

W stosunkach z Polską — Rodezja Północ­
na w r. 1937 zwiększyła swe zakupy o £ 1.117, 
czyli 26%, analiza poszczególnych pozycyj 
w ykazuje jednak, że tow ary polskie nie prze­
nikają do tej kolonii najdogodniejszą drogą. tj. 
przez Beirę, lecz są sprowadzane via Ro­
dezja Południowa (w stosunku przeszło
3-krotnie większym), co nie może nie odbić się 
na ich cenie (przez najprawdopodobniej w yż­
sze koszty zbędnego pośrednictwa, droższy 
fracht, wolniejsze tempo dostaw etc.) i co za 
tym  idzie — ich pokupności i świadczy, że pol­
skie kupiectw o eksportowe nie posiada jeszcze 
dostatecznie rozgałęzionych i rozwiniętych sto­
sunków bezpośrednich ze sferami handlowym i 
omawianej kolonii.

Mocna pozycja gospodarcza Rodezji Pół­
nocnej (liczącej 10.500 europejczyków  i ca
1.400.000 tubylców, oraz zajm ującej powierzch­
nię 745.760 km  kw.), w inna więc bliżej zainte­
resować naszych eksporterów. W  Celu umoż­
liwienia orientacji, jakie artyku ły  mogłyby 
głównie wchodzić w rachubę, podajem y poni­
żej listę towarów  ciekawych dla eksporterów 
polskich, wg danych za rok 1937.
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O góln y  Im p ort 
im port z P o lsk i

w  £
K o n serw y  sp o ży w cze  (m ięsne , rybne, 

ja rzy n o w e, o w o co w e etc.) . . . .
W yroby cu k iern icze  (czek o lad k i itp.)
K o n fek cja  .    90.000 825
W szelk a  b i e l i z n a ................................ 67.000 —-
K a p elu sze, czap ki itp ............................ 13.000 —
S k arp etk i, p o ń c z o c h y ................................
K oce, k o łd ry  itp .....................................  58.000 128
T e k sty ln e  a r ty k u ły  szm u k lersk ie  . . 44.000
M ater ia ły  ło k c io w e, b a w e łn ia n e  . . . 200.000 —
M ater ia ły  ło k c io w e, sz tu czn o -jed w . . . 11.000 —
S z a l e ............................................................. 2.800 1.811
N arzędzia  ro ln icze  (p ługi i inne) . . . 20.000 1.834
W yroby z żelaza  i sta li (kątow e, U,

ok rą g łe  itp .........................................  54.000 3
R u ry  .    100.000 —
Ł ączn ik i do r u r ....................................  31.000 —
B la ch a  p łask a , ga lw a n . e tc ..............  82.000
Śrub y, m utry , n i t y ...........................  26.000 —
N a czy n ia  e m a l i o w a n e ......................  19.000 300
N arzęd zia  m e c h a n i c z n e ..................  15.000 —
R óżne w y ro b y  z żelaza  i sta li . . . .  70.000 5
S ia tk i (p rzec iw  k o m a r o m ) .............  4.000
Ż arów ki e le k tr .........................................  8.000 —
L am p y n a fto w e  i i n n e ......................  9.000
C em en t (p raw ie  ca łk o w ic ie  z Rod. Poł.) 47.000 —
S zk ło  i p o r c e la n a ................................  10.000 —
Ś w i e c e ........................................................  6.000 —
Sm oła  i kreozot .    4.000 —
F a rb y  o le jn e  itp .....................................  12.000 —
Z w iązk i p o ta so w e     24.000 —
K a r b i d ........................................................ 13.000 —
D rzew o  n i e o b r o b i o n e ...........................   • 59.000 260
D y k t y ................................................................. ... 1.200
M e b l e ........................................................ 18.000
W yroby s t o la r s k ie ................................ 11.000 —
Środk i w y b u c h o w e ........................... 190.000 —
L o n t y ...........................................................  32.000 —

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE OD 7 DO 17 KW IETNIA 

1939 R.
CZECHY I M O R AW Y. O sta tn io  zo sta ło  obn iżon e  

c ło  na p rzec ią g  jed n eg o  roku  na su ro w y  i to p io n y  sm a ­
lec  w iep rzo w y ; do 31 III 1940 fo k u  b ęd zie  o b o w ią zy w a ła  
na w ie p r zo w y  sm a lec  su ro w y  s ta w k a  ce ln a  w  w y so k o ­
ści 90 koron  od  100 k g  i na to p io n y  sm a lec  w iep rzo w y  
120 koron  od 100 kg.

Z treśc i rozp orządzen ia  z dn. 27 III 39 w y n ik a , że  
im p ort m a szy n  i aparatów , k tó ry ch  n ie  p ro d u k u je  się  
w  kraju , a k tóre  p rzezn aczon e są  d la zra cjo n a lizo w a n ia  
p rod u k cji k rajow ej, k o rzy sta  z c ła  u lg o w eg o . R ozp o­
rząd zen ie  d o ty czy  w  og ó le  m a szy n  i apa ra tó w  za m iesz ­
czo n y ch  w  40 k la s ie  to w a ro w ej ta r y fy  ce ln ej (z w y ją t­
k iem  poz. 531, 532, 534 i w y ją w sz y  u w a g ę  do poz. 538) 
a m ia n o w ic ie  m a szy n y  u w zg lęd n io n e  w  poz. 539 (za w y ­
ją tk iem  m o to ró w  i d yn am o sto so w n ie  do u w a g i do poz. 
539), d a lej z poz. 543 m a szy n y  e lek try czn e  i ap a ra ty  oraz  
in s ta la c je  e lek try czn e , z poz. 553 d. —  tra k to ry  i p łu g i  
m otorow e. U lg i c e ln e  m ają  z a sto so w a n ie  n ie  ty lk o  do

c a ły ch  m a szy n  a le  ró w n ież  i do ich  części. U lg i ce ln e  
w a h a ją  s ię  w  g ra n ica ch  od 15— 25%; d la  trak torów  
i p łu g ó w  m o to ro w y ch  są one n a w et w y ższe , bo sięg a ją  
40%. R ozporząd zen ie  w esz ło  w  ży cie  z d n iem  1 IV  39 r.

EIRE. Z m ien io n e  zo sta ło  c ło  na b u te lk i szk la n e  
i in n e  n a czy n ia  ze  szk ła  oraz na p ły tk i m eta lo w e . 
(4 IV  39).

E ST O N IA . W d zien n ik u  u rzęd o w y m  z dn ia  4 IV  
1939 r. o g łoszon e zo sta ło  zarząd zen ie  M in. G ospodarki, 
m ocą k tórego  p rzed sięb io rstw a , ek sp o rtu ją ce  w y ro b y  
szk la n e  k r y sz ta ło w e , k o rzystać  m ogą  z 6 0 -p rocen tow ej 
obn iżk i cła  przy  p rzy w o zie  w y ro b ó w  fa ja n so w y c h  i por­
cela n o w y ch , o b ję ty ch  p ozycją  75 p. 1 e sto ń sk ie j ta ry fy  
celnej.

F IN L A N D IA . R ozp orząd zen iem  z dn ia  30 X II 1938 
w p ro w a d zo n o  zm ian ę p rzep isó w  o p rzed sta w ia n iu  
św ia d e c tw  z dn ia  16 X II 34 jak  i z dn ia  21 V  37. Ś w ia ­
d ectw a  p och o d zen ia  w in n y  być za łączon e  do n a s tęp u ­
ją cy ch  tow arów :

1) d rzew  ow o co w y ch ,
2) tk a n in  z b a w ełn y , n ie b ie lo n y c h  i n ie fa rb o w a -  

n y ch  jak  ró w n ież  i b ie lo n y ch  o w a d ze  n ie  p rzek ra cza ­
jącej 100 g  n ie  w y ższej jed n a k  n iż  250 g na m etr2,

3) tk a n in  z w e łn y  a lbo  w ło s ia  zw ierzęceg o  na  
ub ran ia  i odzież  w ierzch n ią ,

4) sp o rto w y ch  i le tn ic h  b u tó w  na p o d eszw a ch  k a u ­
czu k o w y ch  i p o sia d a ją cy ch  górną  część  z m a ter ia łu  ró ­
w n ie ż  o b lan ego  kau czuk iem .

F R A N C JA . S to so w n ie  do o b o w ią zu ją cy ch  p rzep i­
só w  przy im p orcie  do F ran cji św ie ż y ch  o w o có w  i jagód  
w y m a g a n e  jest d o łą cza n ie  św ia d ec tw  pochod zen ia . 
Ś w ia d ec tw a  te  m u szą  być w y s ta w ia n e  w e d łu g  sp ec ja l­
nego  w zo ru  (w zór w  P. I. E.) w  języ k u  p o lsk im  i fr a n ­
cusk im . B rak  św ia d ec tw a  m oże sp o w o d o w a ć  n ied o p u ­
szczen ie  to w a ru  do im p ortu  do F rancji.

W  „Journal O ffic ie l“ N r 51 z dn ia  1 III 1939 r. zo ­
sta ło  o g łoszon e zarządzen ie  fra n cu sk ieg o  M in is ter stw a  
R o ln ic tw a  d o tyczące  w w o zu  do F ra n cji w ło s ia  su ro w e ­
go i preparow an ego .

D o p u szczon e do w w o zu  będą  jed y n ie  p rzesy łk i  
w ło s ia  zaop atrzon e w  sp ec ja ln e  z a św ia d czen ie  w e te r y ­
n aryjn e , w y d a n e  przez o fic ja ln e  organ y  s łu żb y  w e te r y ­
n ary jn ej kraju  ek sp ortu jącego , s tw ierd za ją ce  iż w ło s ie  
e k sp o rto w a n e  zosta ło  w y d ez y n fe k o w a n e  przy za sto so ­
w a n iu  p ro cesó w  n a stęp u jących :

1) przez p od d an ie  w ło s ia  w  p rzec ią g u  15 m in u t  
d zia łan iu  pary  w o d n ej pod c iśn ien iem  przy tem p. 115°C.

lub
2) przez p od d an ie  w ło s ia  w  p rzec iągu  30 m in u t  

dzia ła n iu  p a ry  w o d n ej pod  c iśn ien iem  przy  tem p. 103°C.
Z a św ia d czen ie  o d n ośn e  w in n o  za w iera ć  w sze lk ie  

dan e p o zw a la ją ce  stw ierd zić , iż d o ty czy  ono isto tn ie  
danej przesy łk i.

Z arząd zen ie  p o w y ższe  zaczyn a  o b o w ią zy w a ć  w  te r ­
m in ie  dn i 60 od dn ia  jego  o g łoszen ia  w  D z ien n ik u  U r zę ­
d o w y m  (tj. od dn ia  1 V  39). W zór zn a jd u je  s ię  w  P.I.E.

H O L A N D IA . Z d n iem  1 k w ie tn ia  rb. przed łu żon o  
okres k o n ty n g en to w a n ia  n a stęp u ją cy ch  to w a ró w  w  H o ­
land ii:

18



okres Przydział Bieżący okres
bazowy autonom. kontyngentów.

Węgiel, koks i brykiety 1935 30% wagi br. 1. 4. 39-1. 4. 40
W yroby z juty . . . . 1936-1937 10% „ 1 4 39-1. 4. 40
W yroby nożownicze czę­
ściowo metalowe . , 1934 70% wartości 1 .4 , 39-1. 4. 40
W yroby nożownieze cał­
kowicie m etalow e . . 1934 15% 1. 4 39-1. 4 40
Ryż: łuszczony . , . * 1.4 36-1 4 38 70% wagi nt. 1. 4 39-1. 1. 40

łom i mielony . . . 1.4.37-1 4 38 50% 1. 4. 39-1. 1 40
mączka na paszę , . 1.4.36-1.4 38 100% 1. 4. 39-1, 1 40

Guziki obszyte bawełną 1935/36/37 30% grosów 1, 3 39-1. 3. 40

W  p o ró w n a n iu  z  pop rzed n im  ok resem  k o n ty n g e n ­
to w a n ia  na u w a g ę  za słu g u je  z m n ie jszen ie  p rzyd zia łu  
au ton om iczn ego  d la  w ęg la , k o k su  i b r y k ie tó w  —  z 60% 
na 30%.

G RECJA . N a  rok  g o sp od arczy  1939-40 u sta lo n o  
n o w e o p ła ty  w y w o zo w e  przy  ek sp o rc ie  ty to n iu , k o ry n -  
tek  i su łta n ek  oraz fig . O p ła ty  te  są  zró żn iczk ow an e  
za leżn ie  od okolic, gdzie  to w a ry  zo sta ły  w y p ro d u k o w a ­
ne oraz za leżn ie  od ich  gatun ku . —  P rzy w ó z  k aroseryj 
sa m o ch o d o w y ch  zo sta ł zw o ln io n y  z reg la m en ta cji przez  
p rzen ie sien ie  z l is ty  C na lis tę  B. Z w o ln ien iu  n ie  p o d ­
leg a ją  m otory  sam ochod ow e.

Z n iesio n e  zo sta ło  a m ery k a ń sk ie  cło  w y ró w n a w cze  
na h o len d ersk ie  p ro d u k ty  m leczn e  pod w a ru n k iem , że  
p ro d u k ty  te  w y sy ła n e  b ędą  bezp ośred n io  z H olan d iii 
oraz że zaopatrzon e b ędą  w  u rzęd o w y  d o k u m en t s tw ie r ­
dzający, że  rząd h o len d ersk i n ie  w y p ła c ił  na  ten  a r ty k u ł 
żadnej prem ii.

IN D O C H IN Y . D la  sk u teczn ie jszeg o  p rzep ro w a d ze­
nia zak azu  przy w o zu  n a  w sz e lk ie  za gran iczn e  nap oje  
a lk o h o lo w e  p o stan ow ion o , że sp rzedaż ty ch  a r ty k u łó w  
w y k o n y w a ć  m ogą ty lk o  ku pcy , p o sia d a ją cy  z ezw o len ie  
przyw ozu .

NIEM C Y. W g rozp orządzen ia  m in istra  f in a n só w  
i m in istra  sp ra w  w ew n ętr zn y ch  z dn ia  28 III 39, w e sz ły  
w  ż y c ie  p rzep isy  n iem ieck ieg o  u s ta w o d a w stw a  celn ego  
w  d n iu  22 III 39 d la  ok ręgu  k ła jp ed zk ieg o . D o ty c h ­
czasow a  g ran ica  ce ln a  m ięd zy  R zeszą  a o k ręg iem  k ła j-  
p ed zk im  zo sta ła  zn iesion a .

P O R T U G A L IA . N a p o d sta w ie  o św ia d czen ia  m i­
n ister ia ln eg o  zo sta ło  p od an e do w ia d om ości, że  d o p u sz­
cza ln e  je st  p a k o w a n ie  k a r to fli w  sk rzy n ia ch  m ieszczą ­
cych  od 9 do 10 kg. S k rzy n ie  w in n y  posiad ać  n a s tęp u ją ­
ce w y m ia ry : 38,5 cm  d łu gości, 23,5 cm  szerok ości, 17 cm  
W ysokości.

SO M A L I FR A N C . D ek retem  z dn ia  9 IV  39 za ­
kazano przew o zu  i w y w o zu  bron i i a m u n ic ji oraz in ­
n y ch  m a ter ia łó w  w o je n n y ch  przez tery to r iu m  Som ali 
Franc. W y ją tk o w y ch  z ezw o leń  u d zie la ć  m oże  g u b er ­
nator.

SY R IA  I L IB A N . Z godn ie  z lib a ń sk im  p ra w em  
bu d żeto w y m  n a  rok 1939 z dn. 21 II 39 w e sz ło  w  ży cie  
rozporządzen ie  u sta la ją c e  p o d atek  od im p o rto w a n eg o  
cem en tu  na 2 fu n ty  lib a ń sk ie  od 1 tony.

SZ W A JC A R IA . W szw a jca rsk im  d zien n ik u  u rzę­
d o w y m  z dn ia  31 III 39 zosta ła  o p u b lik o w a n a  u ch w a ła  
z 27 III 39 o p o d w y żce  op łat d o d a tk o w y ch  na paszę:

S zw a jca rsk a  S p ó łd z ie ln ia  zb ożow a zo sta je  u p o w a ż ­
n io n a  do p o d n ie s ien ia  op ła t d o d a tk o w y ch  zarów n o  na  
p a szę  jak  i na słom ę, na śc ió łk ę  to r fo w ą  i sad zen iak i:

Poz. tar. cel. w y k a z  to w a ró w  D o d a tek  od 100 kg  

lb  p szen ica  na p a szę  7
2b jęczm ień  n a  p a szę  7

45a sad zen ia k i 0,50
211a słom a 0,50
21 lb  śc ió łk a  to r fo w a  0,50
212 sian o  o,25

m ąka z sian a  5,—

N a  p o d sta w ie  zarządzen ia  z dn ia  20 lu teg o  1939 r. 
im p ort s ia n a  w y m a g a  u zy sk a n ia  p o zw o len ia  od z w ią z ­
k o w eg o  U rzęd u  W etery n aryjn ego , przy  czym  pod an ia  
m u szą  b yć  z łożone  za p o śred n ic tw em  C entra li Zbóż 
i  śro d k ó w  p a stew n y ch . P o n ad to  im p orter  m usi z a w ia ­
dom ić urząd  w e ter y n a r y jn y  k a n to n a ln y  o każdej p rze­
sy łce , pod ając jej w agę , p ochod zen ie , nu m er w agon u , 
sta c ję  p rzezn a czen ia  w  S zw a jca rii itp . K ażd a p r z esy ł­
ka m u si b yć  zaopatrzon a  w  św ia d ec tw a , stw ierd zające , 
że sian o  zo sta ło  zeb ran e  w  m iejsco w o śc i w o ln e j od p r y ­
szczy cy  co n a jm n ie j w  o k resie  6 m ies ięcy . T ransp ort 
n ie  m oże  n a stęp o w a ć  w  w a g o n a ch  p rzezn a czo n y ch  do 
p rzew o zó w  byd ła . W agony  m u szą  być  przed z a ła d o w a ­
n iem  pod d an e d ezy n fek cji, a po za ła d o w a n iu  za p lom b o­
w an e.

SZW E C JA . S zw ed zk ie  zak ła d y  w  V a stera s p od a ły  
w n io sek  o w p ro w a d zen ie  c ła  na b ie l cy n k o w ą  w  w y s . 
10 kr. od 100 kg. Z arów n o  jed n a k  G en era ln y  U rząd  
C eln y  jak  i K o leg iu m  H a n d lo w e  o d n io sły  s ię  do p o ­
w y ższeg o  w n io sk u  n iep rzy ch y ln ie . W sk u tek  tego  n a le ­
ży  p rzew id y w a ć, że  rząd  ze sw ej stron y  n ie  będzie  za j­
m o w a ł s ię  p rzy n a jm n ie j ob ecn ie  w p ro w a d zen iem  cła  
na b ie l cynkow ą.

U N IA  P O Ł U D N .-A F R Y K A Ń S K A . W u rzęd ow ej  
g a zec ie  N r 2612 z dn ia  3 III 39 u k a za ło  s ię  zarządzen ie , 
na m o cy  k tórego  sian o  i s ło m a  jako środk i s łu żą ce  do  
o p a k o w a n ia  m ogą  przy im p orcie  do U n ii ty lk o  w ó w ­
czas m ieć  za sto so w a n ie , o i le  za p a k o w a n e  w  n ie  to w a ry  
b ędą po p rzy b y c iu  do U n ii le ż a ły  na sk ła d a ch  jeszcze  
cztery  m ies ią ce , lu b  o ile  zo sta n ie  u d o w o d n io n e  na p o d ­
sta w ie  sp ec ja ln eg o  u rzęd ow o w y sta w io n e g o  z a św ia d cze ­
nia , że  słom a lu b  sian o  b y ły  w  ciągu  o sta tn ich  czterech  
m ies ię cy  przed  u ży c iem  n a  o p a k o w a n ie  p rzech o w y w a n e  
w  m iejsca ch  zab ezp ieczo n y ch  od pryszczycy . P od ob n e  
za św ia d czen ia  u rzęd o w e w y m a g a n e  są  przez w ła d ze  
U n ii od sian a  i sło m y  p rzezn a czo n y ch  na paszę  d la  
byd ła .

W E N E Z U E L A . C ło n a  g w o źd z ie  z drutu  (poz. 
305 B) obn iżon e  zo sta ło  z 0,90 bo liw . n a  0,60 boi. od  
1 k g  (30 I 39). Z a rząd zen iem  z dn ia  7 III 39 zw o ln io n o  
od cła  p rzy w o zo w eg o  fla sz k i n a  m lek o  (poz. 449). O bn i­
żone  zo sta ło  d a lej c ło  n a  f iltry , na w od ę, na w a n n y  k ą ­
p ie lo w e  oraz u sta lo n o  s ta w k ę  ce ln ą  na sp o rto w e  o b u w ie  
g u m o w e w  w y so k o śc i 8 b o liw . i na o b u w ie  k ą p ie lo w e  
—  3 b o liw a ry  od 1 k g  brutto.
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MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE 
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.
B liższe  in fo rm a cje  w  p o n iższy ch  sp ra w a ch  u z y ­

skać m ogą  za in tereso w a n i ek sp o rterzy  w  P a ń stw o w y m  
In sty tu c ie  E ksp ortow ym . P rzy  zg ło szen iu  n a leży  p o w o ­
łać s ię  na od n o śn y  nu m er. F irm y, k tóre  n ie  p o zo sta ­
w a ły  d oty ch cza s w  b liższy m  k o n ta k c ie  z In sty tu tem , 
w in n y  n a d esła ć  jed n o cześn ie  sw e  referen cje .

Różne. F irm a  ek w a d o rsk a  in teresu je  się  im p ortem  
różn ych  ta n ich  ar ty k u łó w . P/9023/21/ID .

Zam knięcia porcelanow e do butelek. F irm a lo n ­
d y ń sk a  p ra g n ie  n a w ią za ć  k o n ta k t z p ro d u cen ta m i w y ­
m ien io n y ch  a r ty k u łó w . P /9804/65/ID .

Łączenia azbestow o-fibrow e prasowane. F irm a  
lo n d y ń sk a  p ra g n ie  n a w ią za ć  k o n ta k t z od n ośn ym i p ro­
du cen tam i. P /9809/59/ID .

C hem ikalia. F irm a 'p a les ty ń sk a  in te re su je  s ię  im ­
portem  a r ty k u łó w  ch em iczn y ch  słu żą cy ch  do w y ro b u  
lek a rstw . P/9484/47/ID .

Szkło opalow e dla lam p stołow ych. F irm a lo n d y ń ­
ska p ragn ie  n aw ią za ć  k o n ta k t z produ centam i, c e lem  
reek sp o rtu  do A fryk i. P /9667/63/ID .

T erpentyna. F irm a a n g ie lsk a  in teresu je  s ię  im ­
p ortem  terp en ty n y  i p ro d u k tó w  sm o ło w co w y ch . —  
P/9664/95/ID .

K afle ścienne i podłogowe. F irm a k a n a d y jsk a  n a ­
w ią że  k o n ta k t z produ centam i. P/9970/65/ID .

N aczynia gliniane. F irm a z F ila d e lf ii  n a w ią że  k o n ­
tak t z produ centam i. P /10176/23/ID .

Sadze gazow e i żyw ica z drzew  iglastych. F irm a  
w ęg iersk a  n a w ią że  k o n ta k t z produ cent. P/10323/47/ID .

Szkło sam ochodowe, n ie rozpryskujące się. F irm a  
a m ery k a ń sk a  in te re su je  s ię  im p ortem  p o w y ższeg o  a r ty ­
ku łu . P /10236/65/ID .

Skóry. F irm a filip iń sk a  p o szu k u je  skór p o d esz-  
w o w y ch  do o b u w ia  i prosi o o fer ty  w ra z  z próbkam i. 
P/9421/59/M .

W ęże pożarnicze. F irm a a n g ie lsk a  in te re su je  się  
za k u p em  VA do  3 m ilio n ó w  p łó c ien n y ch  w ę ży  p oża rn i­
czych . P/9444/64/M .

Różne w łókiennicze i tania konfekcja. F irm a p o-  
łu d n io w o -a fry k a ń sk a  p o szu k u je  z a stęp stw  w  w y m ie ­
n io n y ch  branżach. P/9449/95/M .

K onfekcja. F irm a an g ie lsk a , k tóra  dotychczas  
o p ra co w y w a ła  to w a ry  czesk ie , in teresu je  s ię  im p ortem

z P o lsk i sk órzan ych  w y rob ów , jak: ob u w ie, ręk a w iczk i, 
pask i, toreb k i oraz k o n fek cji odzieżow ej, b ie liźn ia n e j  
i drobnej, jak  ró w n ież  tryk o ta żo w ej. P/9694/95/M .

Taśm y gum ow e. F in la n d zk a  firm a agen tu ro w a  p o ­
szu k u je  k o n ta k tó w  z p o lsk im i fa b ry k a m i ta siem  
(w stążek) g u m o w y ch , p o s ia d a ją cy ch  zap o trzeb o w a n ie  
k lien te li w  w y so k o śc i 800 tys. m etró w  bież. różn ych  g a ­
tu n k ó w  i rod za jó w  rocznie. P/9724/64/M .

Różne. F irm a  h o len d ersk a  pragn ie  rozszerzyć zbyt 
to w a ró w  p o lsk ich  w  ty m  k ra ju  i p oszu k u je  n o w y ch  za ­
stę p s tw  p o lsk ich  fa b ry k  w łó k ien n iczy ch . P/9833/46/M .

Konfekcja. F irm a a n g ie lsk a  za p y tu je  o d o sta w y  
p o lsk iej o d zieży  m ęsk ie j ta n ie j i śred n iej jak ości oraz  
kom b in ezon ów . P/9806/64/M .

Sznurki i cerata. F irm a p eru w ia ń sk a  p ra g n ie  ob ­
jąć p r z ed sta w ic ie ls tw o  firm y  p o lsk iej, ek sp ortu jącej  
sznu rk i k on op n e w  k łęb k a ch  różn ych  grubości i w y m ia ­
rów , cera ty  na s to ły  itp. P /9710/22/3.A ./M .

T yki m ateracowe. F irm a k a n a d y jsk a  p oszu k u je  
d o sta w có w  tk a n in  m a tera co w y ch  w  lep szy ch  ga tu n k a ch  
i prosi o o ferty . P/9922/46/M .

Tkaniny m eblowe. F irm a a u stra lijsk a  p ra g n ie  
sp row adzać  z P o lsk i m a ter ia ły  na ob icia  do m eb li. 
P/10047/46/M .

Różne. F irm a  a m ery k a ń sk a  prosi o o fer ty  na k i­
lim y , m a ter ia ły  w sy p o w e  w  ko lorze  czerw onym , n ie b ie ­
sk im  i b ia ły m  oraz różne drobne. P/10078/4.H ./M .

Jaja. B e lg ijsk i zw ią zek  ło w ieck i, za p y tu je  o ew en t. 
d o sta w có w  jaj k u ro p a tw  szarych , k tóre p o s łu ży ły b y  do 
ce ló w  w y lę g o w y ch . R/6214/31/S.

Skóry. K a n a d y jsk i a g en t p ra g n ie  objąć p rzed sta ­
w ic ie ls tw o  firm y  p o lsk iej, za in tereso w a n ej w  ek sp orcie  
sk ór  su row ych . W grę w c h o d z iły b y  w  p ierw szy m  r zę ­
dzie  so lo n e  sk óry  c ie lęce  o w a d ze  3— 8 fu n tó w , poza  
ty m  zaś sk ó ry  b y d lęce. R/9354/30/S.

Różne. F irm a im p o rto w o -a g en tu ro w a  w  P eru  in te ­
resu je  s ię  im p ortem  o w o có w  su szo n y ch  oraz groszku  
w  puszkach . R /9710/22/3.A ./S.

Proszek kakaow y. F irm a a n g ie lsk a  z a in ter eso w a ­
n a  jest w  im porcie  ta n ieg o  proszk u  k ak aow ego. —  
R/9853/60/S.

Przetw ory ow ocowe. P o w a żn a  firm a im p ortow a  
na J a w ie  p o szu k u je  k o n ta k tu  z p o lsk im i prod u cen tam i 
so k ó w  ow o co w y ch , ja m ó w  oraz kon fitu r. A r ty k u ły  te  
m o g ły b y  zn a leźć  zb y t na ry n k u  jaw a jsk im , przy  czym  
jed n a k  d w a  o sta tn ie  m u sia ły b y  b y ć  op a k o w a n e  w  p u sz ­
k i m eta lo w e , a n ie  w  n a czy n ia  szk lane . R/10166/60/S.

SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOWE

KOMUNIKACJA PORTÓW GDYNI I GDAŃSKA Z DALSZYM 
ZAPLECZEM WOBEC OSTATNICH ZMIAN POLITYCZNYCH 

W EUROPIE
W ostatnim czasie prasa gospodarcza czę­

sto omawia skutki zmian politycznych w Euro­
pie Środkowej. Dużo uwagi poświęca się przy 
tym również zagadnieniu kom unikacji portów 
w Gdyni i G dańsku z ich dalszym zapleczem,
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ŚRODKOWEJ
którego pow ażna część dostała się pod bezpo­
średni wpływ polityki kom unikacyjnej Nie­
miec. Ansehluss Austrii, aneksja Sudetów, in­
korporacja Czech i Moraw oraz nieoficjalny 
protektorat nad Słowacją, zbliżyły Niemcy do



państw Europy południowo-wschodniej, a tym  
samym rozszerzyły zasięg działania niemiec­
kich portów morskich. Niewątpliwie, tak  jest 
istotnie. Ale trzeba zwrócić uwagę na jeden 
ważny moment, naśw ietlający to zagadnienie 
2 innej strony. Otóż zm iana granic państwo­
wych mogła się odbyć w ciągu jednej godziny 
czy dnia. Przebudow anie natom iast całego sy­
stemu ta ry f kolejowych, a przede wszystkim 
nagięcie go do sztucznie wytworzonych granic 
państwowych przedstaw ia nielada trudności. 
Opracowanie nowych taryf, przeprowadzenie 
poważniejszei reform y układu taryf, przysto­
sowanie ich do nowej koniunktury  politycznej 
lub handlowej wym aga w każdym  w ypadku 
dużej pracy przygotowawczej, specjalnych b a­
dań gospodarczych. Stąd też tranzytow e tran ­
sporty towarów do Czech i Moraw a nawet do 
Sudetów, aczkolwiek zmniejszone, w dalszym 
ciągu idą przez porty  w Gdyni i Gdańsku.

Zbliżenie natom iast Niemiec do Węgier 
i Rumunii oraz do innych krajów  hal kański cli. 
nie jest zbyt groźne dla tranzytu tych krajów  
przez porty p. o. c. Z jednej strony fak t uzy­
skania wspólnej granicy polsko-węgierskiej a  w 
związku z tym  ułożenie bezpośredniej ta ry fy  
polsko-węgierskiej, siłą rzeczy skieruje tran ­
sporty z i do Węgier przez porty w Gdyni
1 Gdańsku, w większym aniżeli dotychczas 
stopniu; z drugiej strony w zrastająca angiel- 
sko-rumuńska wym iana towarowa na ile ostat­
niej sy tuacji politycznej również zwiększy 
transporty  tranzytow e przez polskie porty. — 
W yrazem tych tendencyj obecnie jest duże za­
interesowanie G dynią wśród angielskich eks­
pedytorów.

Poza tym  sprzyjającym  czynnikiem dla 
polskich portów jest prawdopodobieństwo, że 
polityka taryfow a niemieckiego systemu ko­
munikacyjnego ze względów zarówno gospo­
darczych, jak  i politycznych nie może stwarzać 
zbyt taniej drogi dla tow arów  angielskich kon­
kurujących na rynku  bałkańskim . A więc i z 
tego ty tułu  też nie należy liczyć się ze spad­
kiem tranzy tu  przez porty  p. o. c. — Spadek 
tranzytu  czechosłowackiego zrekompensuje 
wzrost tranzy tu  do Węgier i Rumunii, p rzy  
ezym decydującym  czynnikiem będzie tu w y­
bór niezależnej drogi przewozu, k tóra zwłasz­
cza w obecnej sytuacji politycznej, na szlaku 
Bałtyk — k ra je  E uropy południowo-wschod­
niej, prowadzi w yłącznie przez Dolskie porty.

W chwili obecnej w komunikacji z porta­
mi w G dyni i G dańsku m ają zastosowanie n a­
stępujące ta ry fy :

Z Czechami i Morawami:
1) ta ry fa  polsko-czechosłowacka portowa,

2 w yjątkiem  stacyj zaolziańskich i sudecko- 
nieinieckich. skreślonych z tej ta ry fy  z ważnoś­
cią od dnia 1 listopada 1938 r.

2) ta ry fy  specjalne PT-1 i PT-2, zaw arte 
w Cz. II ta ry fy  P. K. P. w zeszycie 4-ym, obej­
m ującym ta ry fy  tranzytowe.

ze Słowacją:
1) ta ry fa  polsko-czechosłowacka portowa, 

taryfę tę można również stosować do stacyj 
słowackich i Rusi Podkarpackiej przyłączo­
nych do Węgier.

2) ta ry fy  specjalne PT-1 i PT-2, zawarte 
w Cz. II ta ry fy  P. K. P., w zeszycie 4, obejmu­
jącym ta ry fy  tranzytowe.

z Rumunią:
1) ta ry fa  po lsko-rum uńska związkowa 

a w szczególności specjalny zeszyt tej tary fy  
dla kom unikacji z portami.

2) ta ry fy  specjalne PT-1 i PT-2, zaw arte 
w Cz. II ta ry fy  P. K. P., w zeszycie 4, obejmu­
jącym ta ry fy  tranzytowe.

z Węgrami:
1) ta ry fa  polsko-czechosłowacko portowa 

od i do stacyj czechosłowackich przyłączonych 
do Węgier oraz od i clo dawniejszych punktów  
granicznycli czechosłowacko-węgierskich.

2) ta ry fy  specjalne PT-1 i PT-2, zaw arte 
w Cz. II ta ry fy  P. K. P., w zeszycie 4, obejm u­
jącym  ta ry fy  tranzytowe.

3) kombinowana ta ry fa  polsko-czechosło­
w acka dunajowa z przeładunkiem  w Brati- 
slawie.

z Jugosławią:
1) ta ry fa  polsko - jugosłowiańska związ­

kowa.
2) ta ry fa  polsko-czechosłowacka portowa 

do dawniejszych punktów  granicznych cze- 
chosłowacko-węgierskich, dalej tary fa węgier­
ska wewnętrzna, a następnie w ew nętrzna ta ­
ry fa  jugosłowiańska.

3) ta ry fa  polsko-rum uńska portowa przez 
Rumunię, a następnie w ew nętrzna ta ry fa  ju ­
gosłowiańska.

4) kombinowana ta ry fa  polsko-czechosło­
w acka dunajow a z przeładunkiem  w Brati- 
slawie.

z Bułgarią:
1) przez Rumunię ta ry fa  polsko-rumuńska 

związkowa, aneks nr 211 i nr 213.
2) kom binowana ta ry fa  polsko-czechosło­

w acka dunajow a z przeładunkiem  w Brafi­
si a wie.

z b. Austrią:
1) ta ry fy  specjalne PT-1 i PT-2, zaw arte 

w Cz. II ta ry fy  P. K. P., w zeszycie 4, obejm u­
jącym  ta ry fy  tranzytowe, z przekartowaniem  
na wew nętrzną taryfę niemiecką, stosowaną 
również w tranzycie przez protektorat czeslco- 
m orawski.

2) kombinowana taryfa polsko-czeclioslo- 
w acka dunajow a z przeładunkiem  w Bratisla- 
wie. T aryfa ta po aneksji Austrii nie ma wię­
kszego znaczenia.

z Niemcami:
1) ta ry fy  specjalne PT-1 i PT-2, zaw arte 

w Cz. II ta ry fy  P. K. P. w zeszycie 4, obejmu­
jącym  ta ry fy  tranzytowe.
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Ponadto przy tranzycie przez koleje pol­
skie przesyłek, w ysyłanych z państw  uprzy­
wilejowanych w drodze wzajemności tj. z b. 
Czechosłowacji, Jugosławii, Węgier, Bułgarii, 
Włoch, Danii, Estonii, Finlandii, Holandii, Por­
tugalii i Szwecji, stosuje się na drodze przewo­
zu ta ry fy  specjalne ustanowione na wywóz 
z Polski lub na przywóz do Polski. W tym 
w ypadku stosuje się postanowienie zawarte 
w § 30, ( z. II 1 ta ry fy  P. K. P.

Dotychczasowa p rak tyka  z dziedziny 
akw irow ania tranzytu  przez porty w Gdyni 
i Gdańsku w ykazała pewne braki i niedocią­
gnięcia na niektórych odcinkach. I tak  np. 
wysoki poziom stawek węgierskich ta ry f we­
w nętrznych, oraz brak dogodnych ta ry f tran ­
zytowych przez Węgry, był niesprzyjającym  
czynnikiem zarówno w akw irow aniu tranzytu  
węgierskiego, jak  i jugosłowiańskiego przez 
porty p. o. c. Toteż nowe opracowanie a w łaś­
ciwie reform a ta ry fy  węgierskiej, w związku 
z ostatnimi zmianami granic węgierskich i zna-

KOLEJOWE KURSY WALUT ZAGRANICZ­
NYCH.
K ursy w alut zagranicznych, według któ­

rych kolej przerachow uje kw oty wyrażone w 
obcych walutach, a uiszczone w walucie k ra ­
jowej (kurs przeliczenia) są następujące:

Za 1 dolar złoty — 8,92 zł, za 1 dolar Sta­
nów Zjedn. Am. Półn. — 5.33 zł, za 100 fran ­
ków francuskich — 14,10 zł, za 100 franków  
belgijskich — 18,00 zł, za 100 franków  szwaj­
carskich — 121,00 zł, za 100 franków  złotych 
— 172,00 zł, za 100 guldenów gdańskich —
100.00 zł, za 100 koron czeskich — 18,35 zł, za 
100 koron duńskich — 111,50 zł. za 100 koron 
norweskich — 125,50 zł, za 100 koron szwedz­
kich — 129,00 zł, za 100 leti rum uńskich — 
3,95 zł, za 100 lirów włoskich —- 28,15 zł, za 
100 litów litewskich 89,50 zł, za 100 m arek nie­
mieckich — 214 zł, za 100 szylingów austriac­
kich —- 100,00 zł, za 100 dynarów  jugosłowiań­
skich — 12,35 zł, za 100 pengó złotych — 157,00 
zł, za 100 florenów holenderskich — 285,00 zł.

Kursy, po jakich kolej przyjm uje zapłatę 
w obcej walucie (kurs przyjm owania) obowią­
zują następująco:

Za 100 złotych — 11,22 dolarów złotych, 
19 dolarów  St. Zjedn. Am. Półn., 720.00 fran ­
ków francuskich, 565,00 franków  belgijskich,
84.00 franków  szwajcarskich, 100.00 guldenów 
gdańskich, 555,00 koron czeski (słowacki cli.
2600.00 lei rum uńskich, 362,00 lirów włoskich, 
112,50 litów litewskich, 47,75 m arek niemiec­
kich, 102,00 szylingów austriackich, 58,20 fran ­
ków złotych, 835,00 dynarów  jugosłowiańskich.

PRZEWOZY W WAGONACH — 
LODOWNIACH.
Przewoźne za przesyłki przewożone w wa- 

gonach-lodowniach P. K. P., oblicza się według 
obowiązujących ta ry f z podwyższeniem sta-

cznym powiększeniem sieci kolejowej, z pew ­
nością uwzględni postulaty wspólnych intere­
sów polsko-węgierskich. Na te j platform ie 
rozpatryw ana może być również spraw a opra­
cowania do istniejącej już ta ry fy  polsko-jugo­
słowiańskiej związkowej, specjalnego zeszytu 
dla komunikacji z portam i p. o. c.

Pcza tym  daje się również odczuwać brak 
bezpośredniej ta ry fy  polsko-bułgarskiej związ­
kowej unieważnionej w r. 1937 i nie zastąpio­
nej dotychczas nową taryfą. Aneks do ta ry fy  
polsko-rumuńskiej związkowej, uw zględniają­
cy kom unikację z Bułgarią, nie rozwiązuje 
w zupełności tego problemu, gdyż zawiera 
staw ki tylko do granicy rum uńsko-bułgarskiej, 
nie dając całokształtu kalkulacji do stacyj bu ł­
garskich.

Stopniowe usunięcie tych braków  p rzy ­
czyni się do coraz mocniejszej pozycji portów 
w Gdyni i G dańsku na szlaku tranzytow ym  
Bałtyk — kraje  Europy południowo-wscho­
dniej.

wek o 3 %. Taką samą zasadę stosuje się przy 
obliczaniu przewoźnego za przesyłki przewo­
żone w pryw atnych  wagonach-łodowniach. 
Z dniem 1 IV 1939 r. 3% podw yżka przewoź­
nego za przesyłki przewożone w wagonach-lo- 
downiach zostaje zniesiona.

PRZEWOZY WĘGLA KAMIENNEGO
W OBROCIE WEWNĘTRZNYM.
Z ważnością od 11 IV do 11 VII 1939 r. zo­

stały  utworzone 2 ta ry fy  w yjątkow e wk-14, 
wk-16 na przewóz w obrocie wewnętrznym  
węgła kamiennego i brykietów, oraz miału wę­
głowego na podstawie specjalnych zaśw iad­
czeń w ydaw anych przez Polską Konwencję 
Węglową. T ary fy  te upraw niają do zniżki 
w wysokości około 25 % przewoźnego.

POŁĄCZENIE LOTNICZE GDYNIA-LYDDA-
BATAVIA-SYDNEY.

Polskie Linie Lotnicze „Lot" nawiązały ostat­
nio współpracę z holenderskimi liniami lotniczy­
mi ,,K.L.M.“, przyjmując równocześnie reprezen­
tację tych linij na Polskę. W związku z tym, jak 
i wznowieniem od dn, 1 maja br. komunikacji 
lotniczej na trasie Gdynia — Warszawa, bawił 
ostatnio w Gdyni inspektor holenderskich linij 
lotniczych p. G. J. Reijers z Hagi, aby zaintere­
sować kwestią połączenia lotniczego Polski 
z Indiami Holenderskimi sfery gospodarcze 
Gdyni.

Współpraca z holenderskimi liniami lotni­
czymi ma dla Gdyni ogromne znaczenie, gdyż 
daje polskiemu miastu portowemu szybkie połą­
czenie nie tylko z Dalekim Wschodem, ale rów­
nież z Australią. Holenderska K, L. M. utrzy­
muje stałą komunikację lotniczą na linii Amster­
dam — Lydda — Batavia, a stąd do stolicy 
Australii — Sydney. Ponieważ od dn. 1 maja 
Gdynia za pośrednictwem polskich linij lotni­
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czych będzie miała pośrednie połączenie z Ly- 
ddą, dzięki współpracy ,,Lotu“ z K. L. M., linia 
Gdynia — Lydda zostanie przedłużona aż do 
Australii.

Przestrzeń Gdynia — Lydda będzie można 
Przebyć przesiadając się jedynie w Warszawie 
W ciągu dwóch dni. W Lyddzie trzeba się prze­
siąść w samolot holenderski, którym w ciągu 
czterech dni przybywa się do Batavii. Tutaj 
znowu natępuje przesiadka i już lot w prostej 
linii do Sydney. Całą trasę Gdynia — Sydney 
można przebyć w ciągu 8 dni.

Wymienione połączenie lotnicze posiada 
wielkie znaczenie nie tylko dla komunikacji pa­
sażerskiej, ale i przesyłki poczty oraz prób to­
warowych.

KOMUNIKACJA KOLEJOWA Z WĘGIERSKĄ
RUSIĄ PODKARPACKĄ.
W związku z uzgodnieniem granicy między 

Węgrami a Słowacją, obszar Rusi Podkarpac­
kiej został już włączony do Węgierskich we­
wnętrznych taryf kolejowych, przy czym teren 
opłat przewozowych został powiększony na 1000 
km, co oczywiście łączy się ze sprawą zwiększe­
nia się odległości węgierskiej sieci kolejowej. —- 
Przy tej sposobności warto nadmienić, że przy­
wrócono już komunikację kolejową między Sło­
wacją wschodnią, a Rusią Podkarpacką. Rów­
nież wprowadzono już przed kilku dniami bez­
pośrednią komunikację osobową przez Ruś Pod­
karpacką między Warszawą a Budapesztem.

HANDEL I PRZEMYSŁ RYBNY NA WYBRZEŻU

H r o n i  Btea

SYTUACJA W NASZYM RYBOŁÓWSTWIE I HANDLU 
RYBNO -  ŚLEDZIOWYM

D opisująca pogoda sprzyjała wyjazdom 
naszych rybaków  zarówno na połowy przy­
brzeżne, jak  i dalsze. W połowie kw ietnia br. 
przebywało na połowach w pobliżu duńskiej 
wyspy Bornholm na B ałtyku około 30 pol­
skich kutrów  z Gdyni, Helu i W ładysławowa. 
K utry te dowiozły w czasie od 14 do 16 kw iet­
nia transporty ponad 4.000 cetnarów dorszy, 
z k tórych część została zasolona (ca 600 ctr.), 
a część zamrożona w Morskich Zakładach 
Rybnych (ca 3.500 ctr.), gdzie także pewną 
ich ilość zużyto do fabrykacji filetów ry b ­
nych. W związku z zasalaniem, zam rażaniem 
i fabrykacją filetów, odpadki z dorszy są 
przerabiane w gdyńskiej Fabryce Mączki 
i Olejów R ybnych — na mączkę rybną. Za­
kład ten z powodu wielkiej ilości posiadanego 
surowca pracował ostatnio na 3 zmiany na 
dobę.

Zasalanie dorszy, po próbach przeprow a­
dzonych z dobrym wynikiem  przez Stację 
Morską, zastosowano po raz pierw szy na wię­
kszą skalę. Ryby te są uprzednio pozbawiane 
wnętrzności oraz ości, a następnie pakow ane 
w beczkach, do których dolewa się solankę. 
Zasalanie dorszy odbyw a się zarówno w G dy­
mi, jak  i W ładysławowie — dla poszczegól­
nych firm  handlowych. W związku z tą  ak ­
cją. sfery kupieckie branży rybnej zw racają 
coraz większą uwagę na port rybacki w W ła­
dysławowie, gdzie koszty robocizny są zna­
cznie tańsze, przeto ka lku lu ją  -się lepiej, an i­
żeli w innych polskich portach rybackich. 
Należy przypuszczać, że wymienione wzglę­
dy, jak  i dogodne położenie nad otw artym  
Bałtykiem, predystynują W ładysławowo do 
odegrania poważnej roli, jako ośrodka han­
dlu i przem ysłu rybnego na przyszłość.

W celu dostosowania się do ograniczo­
ny cli możliwości zam rażania ryb w gdyńskiej 
Chłodni Rybnej, między kupcam i rybnym i 
a rybakam i doszło do porozumienia, w w yni­
ku którego nastąpiło w prowadzenie regla­
mentacji odnośnie dowozu dorszy. D zienny 
dowóz dorszy ma wynosić 400—500 cetnarów.

D nia 25 kw ietnia br. powrócił cło G dyni 
. z kilkutygodniow ej w ypraw y dalekomorskiej 
u wybrzeży Islandii polski traw ler rybacki 
„Eugeniusz"4, w yładow ując ca 50 ton rozmai­
tych  ryb morskich i śledzi.

Pod koniec kw ietnia port gdyński opuś­
ciło k ilka lngrów śledziowych tow. „Mewa44, 
udając -się cło swej holenderskiej bazy pomoc­
niczej Scheveningen, skąd po uzupełniają­
cych przygotow aniach zam ierzają w maju 
rozpocząć połowy śledzi na morzu Północ­
nym. Statki te zabrały większe ilości beczek 
pustych oraz zapasy soli.

Jak w ynika z enuncjacyj prasowych, 
w Gdyni ma niebawem powstać nowe przed­
siębiorstwo d la połowów dalekomorskich, k tó­
re jakoby podjęło starania  przy zakupie od­
powiednich statków  rybackich za granicą.

Sytuacja w handlu rybno-śledzio.wym 
przedstaw ia się nacłal niepomyślnie, co p rzy­
pisać jednak należy ogólnej sytuacji gospo­
darczej. Bardzo słabe obroty zanotowano 
w handlu świeżymi rybami.

Szereg gdyńskich przedsiębiorstw, im­
portujących śledzie otrzymało w ostatnim 
czasie z zagranicy korzystne oferty na dosta­
wę -śledzi na  składy konsygnacyjne. F irm y te 
jednak z powodu braku  miejsc w m agazy­
nach i Chłodni Śledziowej, nie były  w stanie 
przyjąć tych korzystnych dla obrotów portu

23



rybackiego w G dyni propozycyj. Spraw a ta 
wiąże się z kw estią rozbudowy chłodni i ma­
gazynów śledziowych.

W związku z regulacją im portu śledzi 
islandzkich do Polski, które dotychczas p ra ­
wie w zupełności przechodzą przez Gdańsk,

zainteresowane czynniki łącznie z im portera­
mi gdyńskimi prow adzą rozmowy z przedsta­
wicielem Islandzkiej Komisji Śledziowej na 
Polskę i Gdańsk, w celu naw iązania bezpo­
średnich kontaktów  handlowych z eksporte­
rami islandzkimi.

DOWOZY RYB ŚWIEŻYCH I MROŻONYCH 
IMPORTOWANYCH PRZEZ GDYNIĘ W 
SEZONIE 1938/39.
W sezonie rybnym  1938/39, tj. w okresie od 

dnia 1 kw ietnia 1938 r. do dnia 31 m arca 1939 r. 
dowozy ryb  świeżych i mrożonych do Gdyni, 
w porów naniu z odpowiednimi ilościami im­
portowanym i w sezonie 1937/1938, przedsta­
w iają się następująco (waga w tonach):

1938/39
Śledzie świeże w lodzie

Norwegia 3.230
Anglia 2.030
Belgia 1.230
Szwecja 1.010
H olandia 740
D ania 40

Śledzie zamrożone
Norwegia 2.240
Islandia 20
Belgia 40

Dorsze zamrożone
Norwegia 25

Dorsze świeże
Norwegia 42
D ania 25

Szproty świeże w lodzie
Szwecja 4.160
H olandia 15
Belgia 15

W zrost w ykazuje im port śledzi świeżych 
i mrożonych z Norwegii, również im port szpro­
tów wzrósł w porów naniu z poprzednim 
okresem.

FABRYKACJA PASZTETÓW Z WĄTROBY 
DORSZA W GDYNI.
W  okresie przed W ielkanocą jedno z pol­

skich przedsiębiorstw w porcie rybackim  roz­

poczęło produkcję pasztetów, w yrabianych 
z w ątroby dorszy, pochodzących z polskich 
połowów.

Sposób przyrządzania tych pasztetów 
przedstaw ia się następująco. Zupełnie świeże 
w ątroby oddają rybacy  do w ytw órni natych­
miast po przybyciu kutrów  do Gdyni. W ą­
troby z dorsza myje się i miele. D odatek spe­
cjalnych korzeni powoduje, że w ątroba zatra­
ca zapach tranu. Pasztet z w ątrób paku je się 
następnie do puszek o wadze netto około 120 
gramów. Zamknięte puszki sterylizuje się (go­
tuje się) w autoklawach, co powoduje, że pa­
sztet posiada wszelkie właściwości trw ałej kon­
serwy. Pasztet z w ątrób dorsza nadaje się do­
skonale jako zakąska, zwłaszcza clla osób, któ­
re nie znoszą tranu.

Cena pasztetu nie powiną przekroczyć 65 
groszy za puszkę 120 gramów pasztetu już 
w  sprzedaży detalicznej.

Należy podkreślić, że tego rodzaju konser­
w y rozpoczęto w yrabiać w Polsce po raz pier­
wszy. Zostały one przez fachowców ocenione, 
jako doskonały produkt odżywczy.

PRZYGOTOWANIA DO POŁOWÓW ŚLEDZI
NA MORZU PÓŁNOCNYM.
Polskie tow arzystw a dla połowów dale­

komorskich, poisiadające swe siedziby w gdyń­
skim porcie rybackim , czynią becnie przygo­
towania do w yjazdów  na połowy śledzi. Pole­
gają one na doprow adzeniu do porządku sta t­
ków rybackich oraz ■'-"•zętu, służącego do po­
łowów. W iosenny sezon połowu śledzi na mo­
rzu Północnym rozpoczyna się w maju. Jest 
to t. zw. sezon szkocki. K ilka statków tow. 
„Mewa“ udało się już do swej bazy w Ho­
landii.

1937/38

2.094
2.224

600
1.070

600

2.100

13

12
22

4.300

K r o n i k a  z a g r a n i c z n a

GÓTEBORG W ROZWOJU RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
SZWECJI

Jednym  z najw ażniejszych ośrodków ry ­
bołówstwa morskiego Szwecji, zwłaszcza za­
chodnich jej wybrzeży jest Góteborg. Znaczenie 
jego w zrasta szczególnie od roku 1910, kiedy 
utworzony został odpowiednio wyposażony 
port rybacki, znajdujący się pod zarządem 
miejskim. Dalsze etapy rozwoju tego portu 
przynoszą la ta  1914 i 1925, w których w ybu­
dowano nowoczesne hale rybne, stanowiące 
bezsprzecznie podstawę dla rozwoju handlu

rybnego. Pierwsze aukcje rybne odbyły się 
w Goteborgu dnia 10 października 1910 roku. 
Aukcje te początkowo urządzano w rozmai­
tych miejscach i m iały one charakter p ryw at­
ny, od tego czasu jednak odbyw ają się pod 
kontrolą sam orządu miejskiego i to w przysto­
sowanych na ten cel halach. Transakcje na 
aukcjach rybnych w Goteborgu zapoczątko­
w ały przedsiębiorstwa połowów, posiadają­
cych własne statk i rybackie. Później uczestni-



°zą w nich także kupcy-huriow n!cy. Ocł okre­
su 1915/16 w aukcjach rybnych biorą ucłział 
pran ie wszyscy rybacy, dowożący towar do 
Portu rybackiego w Góteborgu. Przedmiotem 
transakcyj aukcyjnych są przy tym  nie tylko 
świeże ryby, ale i śledzie, również solone. We­
dług danych statystycznych zrzeszenia kup- 
ców-hurtowników rybw G óteborgu „Fiskgross- 
isternas Fórening“ z ogólnych obrotów portu 
rybackiego, będących przedmiotem transakcyj 
aukcyjnych, na eksporterów i hurtow ników 
przypada ca 75%, a na innych kupujących 
25%. W aukcjach uczestniczą zarówno hurto­
wnicy i eksporterzy ryb, jak i przemysłowcy 
rybni, zwykli handlarze, rozmaici pośrednicy 
oraz urzędowi kontrolerzy.

Na skutek zorganizowanej sprzedaży auk­
cyjnej ryb i śledzi, Góteborg stal się poważ­
nym ośrodkiem handlu rybnego nie tylko dla 
pobliskiego wybrzeża, ale i jego bliższego oraz 
dalszego zaplecza. Z połowami ryb  i śledzi, 
przybyw ają bowiem tam statki także z innych 
miejscowości, jak z Falkenberg, Yarberg, Mar- 
strand, Gravarne, Smógen i Strómstad, a poza 
tym z portów Norwegii i Danii. Wszystko to 
powoduje, że klientam i portu rybackiego w 
Góteborgu sta ją  się poważne ośrodki konsum- 
cyjne Szwecji, że z głównych odbiorców (w 
okresie jesień—zima) wymienimy następujące 
dzielnice: Skane, Blekinge, H alland i Smaland.

Pewne większe ilości zwłaszcza śledzi szły 
także przez pewien okres czasu z Góteborga do 
północnej dzielnicy Szwecji — Norrland. 
Transporty te utracono jednak około roku 1925 
na skutek stosowania przez koleje szwedzkie 
dogodnych ta ry f kolejowych na przewozy to­
warów rybnych dla Norwegii, skąd im port do 
północnej Szwecji z uw agi na małą odległość, 
był dogodniejszy. Szwedzka polityka ta ry f 
kolejowych wprowadzenie tych udogodnień 
taryfow ych d la przesyłek norweskich uzasad­
niała względami na nierównomierność poło­
gów  szwedzkich w okresie poprzednich lat. 
Nie pozostaje to oczywiście bez w pływ u dla 
obrotów rybnych Góteborga.

Poważne znaczenie dla handlu rybnego 
w Szwecji w ogóle, a w tej mierze i dla Góte­
borga, posiada także wzrost konsumcji ryb 
świeżych, jak i daje się zauw ażyć od początku 
obecnego stulecia. Do popularyzacji ryb i a r­
tykułów rybnych w dość wyraźnej mierze 
przyczyniła się również wojna światowa, w 
czasie której z uw agi na utrudnienia dowozu 
szeregu towarów im portowanych, uległy pod­
wyżce ceny mięsa i tłuszczów. Spowodowało 
,0 właśnie pewien wzrost spożycia ryb oraz 
zwyżkę cen na nie. W związku z tym  dało 
S1Q naw et w pew nych okresach czasu odczu­
wać brak zwłaszcza śledzi świeżych. W okre­
sie wojny światowej obroty rybam i i śledzia- 
^ 9  dowiezionymi do Góteborga oraz innych 
miejscowości okręgu Bohus znacznie wzrosły, 
także wzrosła niebywale ich wartość. Świad- 
czy o tym, jak  i w ogóle o rozwoju handlu

rybno-śledziowego w południowej Szwecji: ze­
stawienie wartości ryb  białych i śledzi, zanoto­
wane w Góteborgu i okręgu Bohus w nastę­
pujących sezonach:

1910;11
1912/13
1914/15
1915/16
1916/17
1917/18

8.773.000 kr.
8.733.000 kr.
9.753.000 kr.

22.651.000 kr.
30.019.000 kr.
28.161.000 kr.

1918/19 —  50.948.000 kr. 
1919/20 —  21.179.000 kr. 
1920/21 — 15.506.000 kr. 
1922/23 — 9.252.000 kr.
1924/25 —  12.877.000 kr. 
1926/27 —  14.176.000 kr.

W dalszych sezonach do f934/35 włącznie, 
wartość ryb  i śledzi w wymienionych wyżej 
miejscowościach osiąga z niewielkimi różnica­
mi sumę ca 14 milionów koron i utrzym uje się 
na tym  samym poziomie. Poza pokrywaniem 
zapotrzebowania rynku  wewnętrznego, poka­
źne ilości ryb świeżych i śledzi eksportuje 
Szwecja za granicę, Do rzędu odbiorców jej 
należy też Polska, k tóra od 2 lat zwłaszcza im­
portuje ze Szwecji poważne ilości szprotów 
i śledzików. W sezonie 1938/39 im port polski 
wynosił ca 70% ogólnego eksportu wymienio­
nych gatunków  ryb ze Szwecji za granicę.

Po wojnie światowej, kiedy nastąpił po­
w rót do norm alnych warunków  i rozwoju ży­
cia gospodarczego, kraje, które do niedawna 
były  odbiorcami towarów rybnych Szwecji, 
same zwiększyły połowy ryb i śledzi, zmniej­
szając ich import. Okoliczność ta zmusiła 
Szwecję cło szukania nowych rynków  zbytu 
z równoczesnym dostosowaniem się do ich a v v -  

magań, jak również dalszej penetracji własne­
go rynku. W związku z tym zanotować nale­
ży zaprowadzoną od k ilku  lat w Szwecji fa­
brykację filetów rybnych, które są sporządza­
ne na sposób norweski i duński. Jeśli chodzi 
o apara t sprzedaży ryb, stoi on na zadowala­
jącym  poziomie. Tworzy go rozgałęziona sieć 
kupców zarówno w Góteborgu, jak i w za­
pleczu.

Przy tej sposobności warto zwrócić uw a­
gę na rozm iary transakcyj towaram i rybnym i 
na aukcjach w Góteborgu. K ształtowanie się 
tych transakcyj pod względem ilościowym oraz 
wartościowym uw ypukla odnośna statystyka. 
Jak z niej w ynika, podczas gdy w okresie 
przedwojennym, sprzedaż aukcyjna osiągnę­
ła w najlepszym  w ypadku ponad 15,5 miliona 
kg o wartości ponad 2 miliony koron (1913), 
o tyle w czasie samej wojny osiągnęła rekor­
dowe cyfry: 1918 — 44.723.667 kg o wartości 
34.416.311 koron, a naw et w roku 1919 — 
49.850.309 kg o wartości 18.579.031 koron. — 
W następnych latach ilość ta z pewnymi zmia­
nami utrzym uje się na poziomie ca 30 milionów 
kg. a ocl roku 1928 do 1936 na poziomie ca 40 
milionów kg, osiągając przeciętnie łączną w ar­
tość 9 do 10 milionów koron.

C yfry  te ilustru ją wcale poważne obroty 
portu rybackiego w Góteborgu, jeśli wrziąć pod 
uwagę rozm iary rocznych połowów Szwecji,
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wynoszących około 100.000 ton wartości około 
30 milionów koron.

Na aukcjach tych sprzedaw ane są głównie 
śledzie, makrele, dorsze, łupacze i t. d., w ostat­
nich latach także poważne ilości szprotów 
i śledzików.

Do przewozu towarów rybnych używane 
są wygodne i szybkie środki transportowe. — 
Również składow anie towarów rybnych zosta­
ło w Góteborgu dobrze rozwiązane, gdyż istnie­
je tam  wielka chłodnia rybna i fabryka lodu 
pn. „Svenska f ryso r i er na4’, pod względem roz­
miarów największe tego rodzaju zakłady w 
Skandynawii.

W związku z eksportem ryb i śledzi świe­
żych ze Szwecji do Polski, należy na tym  miej­
scu zaznaczyć, że eksport ten kierow any jest 
głównie z Goteborga do Gdyni. W minionym 
sezonie rybnym  transporty  gw aró w  rybnych 
przewożone były między obydwu wymienio­
nymi portam i statkam i zarówno polskimi, jak  
szwedzkimi. Również między kupcam i branży 
rybno-śledziowej w G dyni i na polskim w y­
brzeżu, a kupcam i w Góteborgu i okręgu Bohus 
istnieją ścisłe i rozwinięte już kontakty han­
dlowe.

E. U.

RYBOŁÓWSTWO ESTOŃSKIE W 1938 R.
Połowy przybrzeżne Estonii zmniejszyły 

się ze 168.212 q w 1937 r. na 153.809 q w i938 r. 
czyli o 8,6%. Praw ie cała obniżka przypada 
na połowy śledzików (98.720 q w 1937 r. wo­
bec 85.605 q w 1938 r. czyli spadek 13,3%). 
Połowy śródlądowe obniżyły się minimalnie, 
mianowicie z 29.948 q w 1937 r. do 29.035 q. 
Tak samo obniżyła się ilość złowionych fok 
z 1.537 sztuk do 1.191 sztuk.

Ogólna w artość ryb  złowionych wynosi­
ła w roku 1938 — 3.582.066 kr. wobec 3.S66.719 
kr., tj. 7,4% mniej, aniżeli w roku poprzed­
nim, przy czym wartość połowów przybrzeż­
nych obniżyła się o 8,1%, zaś śródlądowych 
o 4.1%.

H andel rybam i bardzo ożywiony, mimo 
to w ykazuje saldo ujemne, w artość wywozu 
ryb i przetworów rybnych wynosiła 1.460.163 
w roku 1938 wobec 1.205.443 kr. w 1937 roku, 
czyli o 21,1% więcej. W artość przyw ozu na­
tomiast powiększyła się z 1.313.410 kr. w 1937 
roku do 1.449.693 kr. w 1938 r. czyli o 13,2%. 
Przecie wszystkim zwiększył się im port śledzi 
z 1.014.273 kr. do 1.357.567 kr., gcłyż odpadł 
zupełnie połów ich na „rachunek własny". 
W roku spraw ozdawczym  złowiono ogólnie 
182.844 q, importowano 81.901 q i eksporto­
wano 16.023 q. W ynika z tego, iż w k ra ju  
skonsumowano 248.722 q wobec 275.209 q ro­
ku  poprzedniego, czyli obniżka na głowę lud­
ności wynosi z 24.4 kg cło 22 kg.

NIEMIECKIE POŁOWY DALEKOMORSKIE I ICH ROZWÓJ
w gramicach niemieckiego czteroletniego

planu gospodarczego daje się zauw ażyć stały 
wzrost połowów dalekomorskich. W roku 1936 
ogólny połów wynosił 12 milionów cwts., w 
roku 1937 — 13,4 milionów cwts., zaś w roku 
1938 prowizoryczne obliczenia w ykazują dal­
szy wzrost ilościowy o przeszło 12% w poró­
w naniu z rokiem poprzednim. Jeżeli chodzi 
o wartość, w roku 1938 wzrosła ona jedynie 
o 5%, co z punk tu  widzenia konsumenta jest 
bardzo dodatnim  objawem i może przyczynić 
się do dalszego wzrostu spożycia. Co się ty ­
czy połowów, dokonyw anych przez parowe 
traw lery, to w roku 1936 wynosiły one 8,4 mil. 
cwts., zaś w roku 1937 — 9,8 mil. cwts. W ar­
tość tych połowów odpowiednio wynosiła 68,5 
mil. marek oraz 66,5 mil. marek. Spodziewa­
ny  jest dalszy spadek wartości tych połowów, 
w związku z postępującą w dalszym ciągu ob­
niżką cen na gatunki ryb, poławiane tego ty ­
pu statkami.

W związku z dążeniem Niemiec do cią­
głego podniesienia wydajności połowów, prze­
prow adzana jest intensywna m odernizacja 
floty rybackiej. W roku 1938 wycofano sze­
reg starych statków  i wybudowano 30 jedno­
stek dużego typu o znacznie lepszym wyposa­
żeniu.

Postępujący w szybkim tempie rozwój 
niemieckiej floty rybackiej na tra fia  jednak 
na pewne trudności, w pierwszym  rzędzie 
z powodu braku  odpowiednio wyszkolonej 
załogi. Angażowanie rybaków  holenderskich 
częściowo jedynie rozwiązuje ten problem, 
toteż szkolenie nowych sił rybackich odbywa 
się w Niemczech w szybkim  tempie.

W celu jak  najlepszego przystosowania 
statków do osiągnięcia maksimum w ydajno­
ści, wybudowano (H. Bischoff & Co — Bre- 
incnj szereg motorowych jednostek, zaopa­
trzonych zarówno w sieci dryftujące, jak 
i trawlowe, co umożliwia połów nie tylko ryb 
morskich „białych", ale i też śledzi. Poza tym 
na szeregu traw lerach zastosowano produk­
cję mączki rybnej oraz mrożonych filetów. 
Równocześnie prowadzona jest usilna propa­
ganda spożycia ryb. która daje bardzo dobre 
wyniki. Spożycie ryb na głowę wynosiło bo­
wiem w Niemczech w roku 1913 — 5 kg, w 
roku 1934 — 9 kg, zaś w roku 1937 — 12,4 kg-

że spoży- 
3 kg na

należy,
niecałe

D la porównania zaznaczyć 
cie ryb w Polsce wynosi 
głowę.

W związku z dokonanymi 
zmianami terytorialnym i w Rzeszy

ostatnio
Nieraiec-
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ki ej, przew idziany jest dalszy wzrost kon- 
sumcji ryb. Co się tyczy zagadnienia cen, to 
polityka gospodarcza Rzeszy dąży do icli ob­
niżenia z równoczesnym zafiksowaniem ich 
na pewnym poziomie, drogą w yznaczania na 
poszczególne gatunki ryb, określonych zy­
sków dla hurtow ników  i detalistów. Do pew ­
nego stopnia udało się już te rzeczy uregulo­
wać tak, że wyznaczono stałe ceny na szereg 
gatunków  jak: dorsze, szczupak morski, ło­
soś i śledzie świeże. Ceny te zależnie od se­
zonu ulegają pewnym niedużym  wahaniom, 
przew idzianym  zresztą przez czynniki ofi­
cjalne. W zw iązku z regulacją cen zastąpio­
no system aukcyjny  (za w yjątkiem  śledzi) na 
system dystrybucyjny.

Jeśli chodzi o technikę zbytu ryb, posta­
wiona jest ona dobrze. Przedsiębiorstwo po­
łowu rozsyła swój połów hurtownikom, któ­
rzy rozsprzedają go z kolei detalistom. Jak 
ten system zda swój egzamin życia, trudno 
w tej chwili przewidzieć, można natom iast 
stwierdzić, że dzięki dobrze zorganizowanej 
propagandzie, jak  również doskonałej organi­
zacji apara tu  rozsprzedaży, ryby świeże do­
chodzą szybko i w dobrym stanie do najdal­
szych zakątków  Rzeszy.

W. K.

R e k l a m a
jest dźwignią 
handlu i przemysłu

Ogłaszajcie przeto

w „Biuletynie",
który swym zasięgiem obejmuje nie
tylko Pomorze, ale całą Polskę — —

ZWIĄZEK RYBAKÓW DUŃSKICH FUNDU­

JE RYBACKI STATEK SZKOLNY.

W edług wiadomości nadeszłych z Kopen­
hagi, Związek Rybaków  D uńskich w Jutlan- 
dii zamierza ufundow ać statek, przeznaczo­
ny na praktyczne szkolenie młodych ry b a­
ków. W tym  celu Związek ma odpowiednio 
wyposażyć jeden z nowoczesnych kutrów  
i wysłać go na kilka tygodni na morze Pół­
nocne w najbliższym  sezonie. W ten sposób 
udostępni się młodzieży teoretyczną oraz p ra ­
ktyczną naukę nawigacji, przepisów mor­
skich, posługiwania się radiem  itd., a zwłasz­
cza zapoznanie się z techniką samych poło­
wów.

Inicjatyw a rybaków  duńskich spotkała 
się w zagranicznych kołach rybackich z wiel­
kim uznaniem, i jak  można przypuszczać, 
znajdzie naśladowców w innych krajach, 
upraw iających na większą skalę rybołówstwo 
morskie. Byłoby niew ątpliw ie rzeczą poży­
teczną, aby  i w Polsce zainteresowano się tą  
kwestią, co jest zresztą uzasadnione stałym  
rozwojem naszego rybołówstwa dalekomor­
skiego.
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
K r o n  i  k u

PRZYWÓZ ARTYKUŁÓW KOLONIALNYCH 
DO POLSKI W  1938 ROKU

Przywóz artykułów kolonialnych stanowi 
dość pokaźną pozycję w bilansie handlowym 
Polski, wynoszącą w roku 1938 — 23 miliony 
złotych.

Przywóz towarów kolonialnych w okresie 
ostatnich czterech lat przedstawia się następu­
jąco:

1935 — 15.924 ton za sumę 21.221 tys. zł
1936 — 16.279 „ „ „ 20.916 „ „
1937 — 16.064 „ „ ., 24.934 „ „
1938 — 18.372 „ „ „ 23.433 „ „

W roku 1938 przywóz towarów kolonial­
nych, jeżeli chodzi o ich wartość, zmalał w po­
równaniu do roku 1937 o 6 proc. wzrósł w po­
równaniu do roku 1936 o 12 proc. i do roku 
1935 — o 10 proc.

Zestawienie ilościowe towarów kolonial­
nych, przywiezionych w ostatnich czterech la­
tach, przedstawia się, jak poniżej:

Przyw óz artykułów  kolonialnych cło Polski 
(w aga w tonach)

A R T Y K U Ł Y 1935 1936 1937 1938
k a w a  su row a 5888 6258 5583 6060
k a w a  p a lon a 0 0 0 3
k o rzen ie  cy k o r ii p a lon e — 0 — 15
h erb ata 1711 1610 1862 1777
h erv a  m a te 3 2 5 6
k a k a o  su ro w e  su szo n e 6641 6853 6934 8461
kak ao  p rażon e lu b  p a lo n e 0 27 — 0
kak ao  w  proszk u  b ez  cukru 114 107 118 144
an y ż 9 7 10 15
w a n ilia 17 13 11 16
pieprz  cza rn y  i b ia ły 993 889 843 1182
z ie le  a n g ie lsk ie 137 107 198 185
cyn am on 147 167 234 202
goździk i 27 25 32 48
im bir 17 5 30 31
p iep rz  tu reck i 76 57 60 40
b ad ian 8 1 12 14
k w ia t i g a łk a  m u szk a tu ło w e 15 15 21 20
ja g o d y  la u ro w e 2 1 5 2
orzech y  p om arań czow e 4 2 9 9
liś c ie  b ob k ow e 108 128 94 139
k ardam on 1 1 2 . 1
szafran 0 0 0 0

Uwaga: Z ero (0) oznacza, że  z ja w isk o  is tn ie je , jed ­
n a k o w o ż  w  ilo śc ia ch  m n ie jszy ch  od ty c h  liczb , k tóre  
m o g ły  b yć  w y ra żo n e  u w id o czn io n y m i w  ta b lica ch  z n a ­
k am i c y fro w y m i, np. je śli h a n d e l zag ra n iczn y  w y ra żo n y  
je st  w  ton ach , to znak  0 oznacza, że  h a n d e l w  dan ym  
w y p a d k u  n ie  o sią g n ą ł 500 kg.

Źródło —  p u b lik a c je  G łó w n eg o  U rzędu  S ta ty s ty c z ­
nego.

30

Istotną cyfrę w zakresie przywozu towarów 
kolonialnych z punktu widzenia bilansu handlo­
wego — stanowi ich wartość. Zestawienie war­
tości przywiezionych w latach 1935—1938 to­
warów kolonialnych przedstawia tablica poniżej:

Przywóz artykułów kolonialnych do Polski 
(w artość w 1000 zł)

A R T Y K U Ł Y 1935 1936 1937 1938
Przyw óz ogółem  21221 20916 24934 23433
k a w a  su row a 8126 7549 7358 6720
k a w a  p a lon a 1 1 1 5
k o rzen ie  cy k o r ii p a lon e — 0 — 18
h erb ata 6009 5864 7072 7074
h erv a  m ate 6 4 7 5
kak ao su row e, su szon e 4789 5675 8218 6998
k a k a o  prażon e lu b  p a lon e 0 20 — 0
kak ao  w  proszk u  bez cukru 170 161 159 204
anyż 10 7 12 20
w a n ilia 409 308 377 480
p iep rz  czarny  i b ia ły 1186 670 674 891
z ie le  a n g ie lsk ie 89 198 384 333
cy n a m o n 127 .208 288 272
g oździk i 42 47 86 112
im bir 22 10 59 45
p ieprz  tu reck i 111 84 68 80
b a d ia n 11 1 20 24
k w ia t i ga łk a  m u szk a tu ło w e 39 36 68 55
ja g o d y  la u ro w e 2 1 4 2
orzech y  p om arań czow e 2 1 5 7
liśc ie  b ob k ow e 43 58 41 64
kardam on 8 3 24 10
sza fra n 5 6 6 11

Pobieżny rzut oka na tablicę pozwala
stwierdzić, że nastąpił wzrost przywozu w roku 
1938 w porównaniu do roku 1937 — tylko nie­
których i to nie najważniejszych artykułów ko­
lonialnych. W szczególności w relacji wartoś­
ciowej nastąpił wzrost przywozu herbaty o 0,03 
proc., kakao w proszku bez cukru o 28 proc., any­
żu — o 67 proc., wanilii — o 27 proc,, pieprzu 
czarnego i białego — o 32 proc., goździków —
0 30 proc,, pieprzu tureckiego — o 18 proc., 
badianu —• o 20 proc., orzechów pomarańczo­
wych —- o 40 proc., liści bobkowych — o 56%
1 szafranu — o 83 proc.

Jednocześnie nastąpił spadek przywozu i to 
głównie najważniejszych artykułów: kawy su­
rowej — o 9 proc., herva mate — o 29 proc., 
kakao surowego, suszonego — o 15 proc., ziela 
angielskiego — o 13 proc., cynamonu — o 6% 
imbiru — o 24 proc., kwiatu i gałki muszkatuło- 
wej — o 19 proc., jagód laurowych — o 50 proc. 
kardamonu — o 58 proc.



Najważniejszymi artykułami (przywóz któ­
rych w roku 1938 osiągnął przynajmniej 100 ty­
sięcy złotych) są: kawa surowa, herbata, kakao 
suszone, surowe, kakao w proszku, wanilia, 
pieprz czarny i biały, ziele angielskie, cynamon, 
goździki. Przejdźmy do analizy kierunkowej 
tych towarów.

K a w a  s u r o w a
Przywóz kawy pod względem wartościo­

wym z roku na rok maleje, pod względem zaś 
ilościowym waha, jak to wskazuje tablica. — 
Głównym importerem kawy do Polski we wszy­
stkich latach jest Brazylia, następnie Guatema- 
la. Pozostałe kraje, skąd kawa jest przywożona, 
w różnych latach zajmują różne kolejne miejsca. 
Na uwagę zasługuje specjalne silne zwiększanie 
przywozu kawy z Indii Holenderskich w roku 
1938 oraz z Tanganiki i Konga Belgijskiego w 
latach 1937 i 1938. Przywóz kawy z Kostariki 
po gwałtownym spadku w roku 1936, podnosi 
się z roku na rok, nie osiągnął jednak poziomu 
z roku 1935. Poważnie zmalał przywóz kawy 
z Kolumbii, Indii Brytyjskich, Salwadoru, W e­
nezueli i Nikaragui.

Dzieląc przywóz kawy według kontynen­
tów, otrzymamy interesujące zestawienie dla ro­
ku 1935 i 1938:

1935 1938
K O N T Y N E N T Y 1000 zł % 1000 zł %
Ogółem 8126 100 6720 100
A zja 68 1 639 10
A m ery k a  Środk ow a 3102 38 2356 35
A m eryk a  P o łu d n io w a 4502 55 2918 43
A fryka — — 746 11

Z zestawienia wynika, że znacznie wzrósł 
przywóz kawy z Azji i Afryki, zmalał natomiast 
Wywóz kawy z Ameryki Środkowej i Południo­
wej.

Zestawienie przywozu kawy surowej z po­
daniem kierunków przedstawia poniżej zamiesz­
czona tablica:

Przyw óz kam y surowej
K R A JE 1935 1936 1937 1938

(waga w fonach)
P rzyw óz ogółem 5888 6258 5583 6060
Brazylia 4005 4591 3476 3516
G uatem ala 923 628 961 1078
Indie H olenderskie 26 61 97 326
Tanganika _ 4 309 300
K ostarika 311 124 159 210
Meksyk 137 65 122 161
Kongo Belgijskie _ 43 177 122
Kolumbia — 136 320 108
Indie B rytyjskie — 67 13 40
Salwador 113 14 46 51
Wenezuela 63 4 43 28
K ikaragua 67 15 54 26
Kenia i Uganda — 20 21 19
kraje wysp Am. Środk. _ 15 6 14
Kuba — - .—. 23 18

(wartość w 1000 zł)
Przyw óz ogółem 8126 7549 7358 6720
B ra zy lia 4405 4688 3811 2719
G uatem ala 1767 990 1123 1578
In d ie  H olend . 68 140 198 559
T angan ika — 6 611 530
K ostar ik a 745 261 327 399
M ek syk 300 111 192 231
K ongo B e lg ijsk ie — 60 260 182
K olu m b ia — 223 470 150
In d ie  B ry ty jsk ie — 137 24 80
S a lw a d o r 192 20 71 67
W en ezu ela 97 6 61 49
N ik aragu a 98 24 80 36
K en ia  i U gan da — 41 41 34
kraje  w y sp  A m ery k i Środk. — 28 13 26
K uba — — 24 19

Interesującym jest fakt, że przywóz kawy 
wagowo wzrósł o 9 proc., wartościowo zmalał 
natomiast o 9 proc. Nastąpiła zatem zniżka 
ceny kawy, związana z jednej strony z prze­
sunięciem się kierunków zakupu, oraz z drugiej 
strony z faktyczną zniżką ceny na różnych ryn­
kach. — Porównujemy ze sobą lata 1937 i 1938.

Przeciętna cena 1 tony kawy surowej w ro­
ku 1938 wynosi 1108 złotych, wobec 1318 zło­
tych w roku 1937. Różnica wynosi zatem 16 
proc. Oczywiście cena towaru zależy przede 
wszystkim od rynku zakupu i gatunku towaru. 
Na ważniejszych rynkach zakupu ceny zmieniły 
się następująco: w Brazylii z 1096 zł za tonę 
w 1937 r. do 773 zł w roku 1938 — nastąpiła 
obniżka ceny, sięgająca 29 proc.; w Guatemali 
z 1626 zł w roku 1937 do 1464 zł w roku 1938 — 
obniżka o 10 proc., w Indiach Holenderskich z 
2041 zł w roku 1937 do 1715 zł w roku 1938 — 
obniżka o 16 proc., w Tanganice z 1977 zł w ro­
ku 1937 do 1767 zł w roku 1938 — obniżka o 11 
proc.; w Kostarice z 2057 zł w roku 1937 do 
1900 zł w roku 1938 — obniżka o 9 proc.;
w Meksyku z 1574 zł w roku 1937 do 1435 zł 
w roku 1938 — obniżka o 9 proc., w Kongo Bel­
gijskim z 1469 zł w roku 1937 do 1492 — wzrost 
ceny o 2 proc., w Kolumbii z 1469 zł w roku 
1937 do 1389 zł w roku 1938—obniżka o 5% i td.

H e r b a t a
Przywóz herbaty pod względem wagowym 

zmalał, pod względem zaś wartości utrzymał 
się na poziomie 1937 roku. Głównymi dostaw­
cami herbaty do Polski są: Cejlon — zawsze na 
pierwszym miejscu, Indie Holenderskie — za­
wsze na drugim i Indie Brytyjskie — zawsze na 
trzecim miejscu.

Przywóz herbaty według kierunków przed­
stawia się następująco:

Przywóz herbaty
K R A JE 1935 1936 1937 1938

(waga w fonach)
Przyw óz ogółem 1711 1610 1862 1777
C ejlon 678 679 856 1008
In d ie  H olend . 598 504 511 470
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In d ie  B r y ty jsk ie 349 339 351 250
C hiny 24 21 31 13
Japon ia — 37 88 25
A n g lia 49 20- 4 8
M alaje  B ryt. — — 3 3
K en ia  i U gan da — 6 7 —
M ozam bik — — 10 —

( w a r t o ś ć  w  1 0 0 0 zł)
Przyw óz ogółem 6009 5864 7072 7074
C ejlon 2394 2678 3615 4292
In die  H olend . 1750 1557 1620 1456
In d ie  B ryt. 1488 1315 1340 1081
C hiny 135 107 159 120
Japon ia — 98 246 64
A n g lia 192 75 17 49
M alaje  B ryt. — — 11 11
K en ia  i U gan d a — 19 24 —
M ozam bik — — 34 —

Z zestawienia tego wynika, że cena herbaty
wzrosła ogółem biorąc z 3898 zł za tonę w roku
1937 do 3981 zł w roku 1938 - - czyli o 2 proc.
Cena tony herbaty z Cejlonu wzrosła z 4223 zł 
w roku 1937 do 4258 zł w roku 1938 — czyli 
o 1 proc., z Indii Holenderskich z 3170 zł w ro­
ku 1937, zmalała do 3997 zł w roku 1938, czyli 
o 2 proc., z Indii Brytyjskich z 3817 zł w roku 
1937 do 4324 zł w roku 1938 — czyli o 13 proc.

K a k a o  s u r o w e ,  s u s z o n e
Przywóz kakao do Polski wzrasta pod 

względem ilościowym i wartościowym. Głów­
nym dostawcą kakao do Polski (66 proc. w ar­
tości i 72 proc. ilości) jest Złote Wybrzeże. — 
Poza tym na drugim miejscu idzie Wybrzeże 
Kości Słoniowej. — Państwa Ameryki Połud­
niowej i Centralnej zajmują podrzędne stano­
wiska.

Zestawienie przywozu kakao przedstawia 
się następująco:

Przywóz kakao surowego, suszonego
K R A JE 1935 1936 1937 1938

( w a g a  w to n a c h )
Przyw óz ogółem 6641 6853 6934 8461
Z łote  W ybrzeże 5177 4807 4854 6090
W ybrzeże K ości S ło n io w ej — 178 936 690
E k w ador 191 192 255 337
W enezu ela 215 217 230 197
B ra zy lia 401 777 288 301
K raje  w y sp  A m . Środk. 57 72 81 205
N ig eria — 106 53 263
K ongo B elg . — 134 38 119
A fr y k a  P łd . Zach. 94 — — 67
Sao T hom e i P rin cip e 82 191 79 72
In d ie  H olend . 45 40 16 34
C ejlon — 6 16 21
K ostar ik a — — 17 20
K a m eru n  Franc. — 19 32 18
In d ie  B ryt. 147 8 4 8

( w a r t o ś ć  w 1 0 0 0 z l)
Pi'zywóz ogółem 4789 5675 8218 6998
Z łote  W ybrzeże 3376 3725 5354 4625
W ybrzeże K ości S ło n io w ej — 177 1132 570
E kw ador 231 218 411 434
W enezu ela 316 380 480 325
B razy lia 297 552 326 250
K raje w y sp . Am . Środk. 68 86 146 222

N igeria — 67 59 185
K ongo B elg . — 131 38 96
A fry k a  P łd . Zach. 59 — — 72
Sao T h om e i P rin c ip e 76 163 89 66

In d ie  H olend . 42 53 32 56
C ejlon — 9 31 32
K ostar ik a — — 21 21

K a m eru n  Franc. — 20 40 14
In d ie  B ryt. 132 8 8 7

Wagowo biorąc, przywóz kakao wzrósł o 22 
proc. w porównaniu do roku 1937, wartościowo 
zmalał o 15 proc. Nastąpiła zatem poważna 
zniżka ceny kakao. Istotnie cena przeciętna 1 
tony kakao w roku 1937 wynosiła 1185 złotych, 
w roku 1938 spadła do 720 złotych, czyli o 39%. 
Równie jednak ta sprawa przedstawia się na 
poszczególnych rynkach. Cena kakao ze Złote­
go Wybrzeża w roku 1937 wynosiła 1103 zł za 
tonę, spadła do 759 zł w roku 1938, czyli o 31 
proc., z Wybrzeża Kości Słoniowej — w roku 
1937 wynosiła 1209 zł, w roku 1938 spadła do 
826 zł, czyli o 32 proc., z Ekwadoru w roku 
1937 wynosiła 1612 zł, spadła w roku 1938 do 
1288 zł, czyli o 20 proc., z Wenezueli w roku 
1937 wynosiła 2087 zł, spadła w roku 1938 do 
1650 zł, czyli o 21 proc., z Brazylii — w roku
1937 wynosiła 1132 zł, spadła w roku 1938 do 
830 zł, czyli o 27 proc. i t. d.

K a k a o  w p r o s z k u  b e z  c u k r u
Kakao w proszku bez cukru pochodzi pra­

wie całkowicie z Holandii. Cena kakao w prosz­
ku spadła o 48 proc., wynosiła mianowicie w 
roku 1937 — 1347 złotych za tonę, wobec 706 
w roku 1938.

P i e p r z  c z a r n y  i b i a ł y  
Przywóz pieprzu czarnego i białego w roku

1938 jest większy, aniżeli w latach poprzednich 
pod względem wagowym i wartościowym. J e ­
dynie w roku 1935 wartość przywiezionego pie­
przu była większa, aniżeli w łatach następnych.

Naczelnym dostawcą pieprzu do Polski są 
Indie Holenderskie, na znacznie dalszym planie 
znajdują się Malaje Brytyjskie i Indie Bry­
tyjskie.

Zestawienie przywozu pieprzu według kie­
runków przedstawia się następująco:

Przywóz pieprzu czarnego i białego.
K R A JE 1935 1936 

( w a g a  t o n a c h )
1937 1938

Przyw óz ogółem 993 889 843 1182
In d ie  H olend . 885 809 820 971
M alaje  B ryt. — 55 — 163
In d ie  B ryt. 89 13 16 46
H olan d ia — 13 — —■
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(w a r to ść  
Przywóz ogółem

w  1 0 0 0  z 
1186

i)
670 674 891

(w a r to ś ć  w
Przywóz ogółem

1 0 0 0
409

zł)
308 377 480

Indie H olend . 1035 600 652 713 F ran cja 365 249 360 378
M alaje Bryt. — 48 — 132 N iem cy — — — 14
In d ie  B ryt. 127 11 16 45 K en ia  i U gan d a — — — 6
H olan d ia — 11 — — S e sz e le — — — 26

C ena p iep rzu  w  rok u  1938 W p orów n an iu K raje O ceanii 21 43 10 48

do roku  1937 sp a d ła o 6 proc., a m ian ow ic ie M adagaskar --- 15. ----

z 800 złotych do 754 złotych za tonę. Jeżeli 
chodzi o poszczególne rynki zakupu, to pieprz 
z Indii Holenderskich w roku 1937 kształtował 
się po cenie 795 zł za tonę, w roku 1938 cena 
obniżyła się do 734 zł, czyli o 8 proc., z Indii 
Brytyjskich w roku 1937 1000 zł za tonę, a w 
roku 1938 obniżyła się do 978 zł, czyli o 2 proc. 
Cena pieprzu z Malai Brytyjskich w roku 1938 
wynosiła 810 zł za tonę.

Z i e l e  a n g i e l s k i e
Przywóz ziela angielskiego zmalał zarówno 

w relacji ilościowej, jak i wartościowej, jak to 
uwidacznia poniżej zamieszczona tablica:

Przymóz ziela angielskiego.
K R A JE  1935 1936 1937 1938

(waga w tonach)
Przywóz ogółem 137 107 198 185
K raje w y sp . A m . Środk. 118 93 191 171
In die  B ryt. 16 8 5 11

(wartość w 1000 zł)
Przywóz ogółem 89 198 384 333
K raje  w y sp . A m . Środk. 75 174 370 306
In die  B ryt. 11 15 10 21

Głównym dostawcą są kraje wyspowe Ame­
ryki Środkowej, w znacznie mniejszym stopniu 
Indie Brytyjskie. Ogółem biorąc cena ziela 
angielskiego kształtowała się w roku 1937 po 
1939 zł za tonę, w roku 1938 obniżyła się do 
1800 zł za tonę, czyli o 7 proc. Jeżeli chodzi 
o ceny z wysp Ameryki Środkowej nieco niższe 
od przeciętnej i wynoszą w roku 1937 — 1937 
złotych za tonę, obniżając się o 8 proc. do 1789 
złotych za tonę. Cena ziela angielskiego z Indii 
Brytyjskich w roku 1937 wynosiła 2000 zł za 
tonę, obniżyła się do 1909 zł za tonę w roku 
1938, co stanowi 5 proc.

W a n i l i a
Przywóz wanilii w roku 1938 osiągnął naj­

wyższy poziom, jeżeli chodzi o wartość przy­
wozu w ostatnim czteroleciu, jest jednak 
niniejszy niż w roku 1935, jeżeli chodzi a wagę 
przywiezionego towaru.

Przywóz wanilii przedstawia poniżej załą­
czona tablica:

Przymóz manilii 
K R A JE  1935 1936 1937 1938

(waga w tonach)
Przywóz ogółem 17,2 13,1 10,6 15,9
F rancja 15,3 10,6 10,1 12,5
N iem cy  —  —  —  0,5
Kenia i Uganda — — — 0,2
Seszele — — — 0,7
K raje Oceanii 0,9 1,8 0,3 1,8
M adagaskar — 0,6 — —

Prawie 80 proc. wanilii przywozimy z Fran­
cji, która importuje surowiec ze swoich kolonij 
następnie odpowiednio opracowuje i sprzedaje 
za granicę. W ostatnim roku widzimy przywóz 
acz nieznacznych wprawdzie, partyj wanilii 
z innych krajów.

Cena wanilii spadła. Tona wanilii w roku
1937 kosztowała 35,567 złotych, a w roku 1938 
— 30.189 złotych — czyli o 15 proc. mniej.

C y n a m o n  
Po osiągnięciu najwyższego poziomu w ro­

ku 1937, przywóz cynamonu w roku 1938 obni­
żył się, stosunkowo nieznacznie.

Głównym dostawcą tego artykułu na rynek 
polski są Indie Holenderskie, mniej przywożą 
Chiny i Cejlon.

Przywóz cynamonu według krajów przed­
stawia się następująco:

Przymóz cynamonu.
K R A JE  ’ ~ 1935 1936 1937 1938

(waga w tonach)
Przywóz ogółem 147 167 234 202
In d ie  H olend . 60 98 107 100
C h in y  77 53 111 83
C ejlon  7 14 14 13
K ra je  w y sp  A m . Środk. —  —  —  5

(wartość w 1000 zł)
Przywóz ogółem 127 208 288 272
In d ie  H olend . 76 141 180 172
C h in y  36 33 71 56
C ejlon  U  32 32 35
K ra je  w y sp  A m . Środk . —  —  —  9

Cena 1 tony cynamonu, jeżeli chodzi o ca­
łość przywozu w roku 1937 kształtowała się po 
1231 zł, a w roku 1938 — po 1347 złotych. — 
Nastąpił zatem wzrost ceny, wynoszący 9 proc. 
Ceny cynamonu z różnych krajów bardzo odbie­
gają od siebie . Cynamon z Indii Holenderskich 
w  roku 1937 kosztował 1682 zł w roku
1938 1720 zł — nastąpiła zwyżka ceny o 2 proc. 
z Chin — w roku 1937 1 tona kosztowa­
ła 640 zł, w roku 1938 — 675 zł — zwyż­
ka wynosi 5 proc., z Cejlonu — w roku 1937 
1 tona kosztowała 2285 zł, a w 1938 roku — 
2692 zł — zwyżka wynosi 18 proc.

G o ź d z i k i  
Ostatni wreszcie ważniejszy artykuł kolo­

nialny — goździki, przywóz którego wzrasta 
z roku na rok

Głównym dostawcą goździków są Indie 
Holenderskie, następnie Zanzibar.
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Przywóz goździków przedstawia się na­
stępująco :

Przyroóz goździkom.
K R A JE 1935 1936 1937 1938

(waga w tonach)
Przywóz ogółem 27 25 32 48
In d ie  H olend . 2 5 17 31
Z anzibar 22 19 15 16

(w artość w 1 0 0 0 zł)
Przywóz ogółem 42 47 86 112
In d ie  H olend . 3 10 48 74
Z anzibar 35 36 37 35

Cena goździków ogółem biorąc uległa zniż­
ce o 13 proc., a mianowicie 1 tona tego arty­
kułu w roku 1937 wynosiła 2687 złotych, a w 
roku 1938 — 2333 złotych. Poziom ceny goź­
dzików z Indii Holenderskich obniżył się o 16 
proc., a mianowicie z 2834 zł za tonę w roku 
1937, do 2387 zł w roku 1938; z Zanzibaru ob­
niżył się o 11 proc., a mianowicie z 2467 zł za 
tonę w roku 1937 do 2188 zł w roku 1938.

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW
KOLONIALNYCH.
W najbliższym  czasie oczekiwany jest po­

dział kontyngentów, uzyskanych z transakcji 
w iązanej Kam panii H andlu Zamorskiego na 
kawę i herbatę z krajów  Centralnej Ameryki 
i kolonij. Uruchomienie w transakcji w iąza­
nej wspom nianych wyżej kontyngentów  za­
spokoi najpilniejsze potrzeby rynku  wewnę­
trznego i zmieni zasadniczo długotrw ały anor­
m alny stan  tej gałęzi handlu importowego.

Kawa.
Podane niżej ceny kaw, notowane w ostat­

nich dniach są wysokie, a ze względu na p ra ­
wie zupełny brak  tego artykułu  na rynku, 
m ają w chwili obecnej raczej orientacyjne zna­
czenie.

1 kg kaw y oclonej loco magazyn importe­
ra notowano: Rio YII — 3.50 zi V ictoria V —
3.35 zl, Santos 4,10 — 4,40 zl, Maragogype — 
5,60 zł, Tanganyika — 5,30—5.40 zl. Capi ta ­
nia — 3.60—3,65 zł.

Herbata.
Jeśli chodzi o herbaty gorszych gatunków, 

to brak zupełnie na rynku  krajow ym  Sum a­
try, wyższe zaś gatunki osiągnęły poważną 
zwyżkę cen. Np. Cejlon pospolity notowano 
14,50—15,00 zl za 1 kg oclony loco magazyn 
importera. Cejlon średni 15,50—16.50 zł, C ej­
lon specjalny od 17,50 wzwyż. Darieeling — 
15,75—17,00 zł.

Korzenie.
W korzeniach notowano zwyżkę cynam o­

nu, a to w skutek braku tego artykułu , jaki dał
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P o z o s t a ł e  a r t y k u ł y  
Wartość i ilość innych artykułów kolonial­

nych jest znacznie mniejsza. Odnośne cyfry 
ilustrujące przywóz znajdują się w dwu pier­
wszych tablicach na początku niniejszego opra­
cowania.

Inne artykuły kolonialne pochodzą z innych 
krajów:

Kawa palona — z Guatemali i Brazylii, 
Korzenie cykorii palone — z Niemiec, 
Herua małe — z Brazylii,
Anyż  — z Bułgarii,
Imbir — z Japonii,
Pieprz turecki — z Jugosławii i Węgier, 
Badian — z Chin,
Kwiat i gałka muszkatulowe — z Indii Ho­

lenderskich,
Jagody laurowe —• z Chin i Włoch, 
Orzechy pomarańczowe — z Włoch,
Liście bobkowe — z Włoch, Grecji, Jugo­

sławii,
Kardamon — z Indii Brytyjskich,
Szafran — z Francji.

B. P.

się ostatnio odczuwać na rynku. Ceny innych 
korzeni nie w ykazują poważniejszych wahań. 
1 kg pieprzu czarnego loco m agazyn importe- 
Ta, oclonego, notowano 3,55—3,40 zl. Piment 
ca 6.40 zł, cynam on Lignea 5,80 zł, Cassia 
A era 6,40 zł.

Owoce suszone.
A rtykułem , cieszącym się dużym  zainte­

resowaniem na rynku  są w chwili obecnej suł- 
tanki tureckie w gatunku najjaśniejszych. Ce­
na tego artyku łu  kształtuje się od 1,85—2,00 zł 
zależnie od typu.

W dalszym  ciągu brak  na rynku zupełnie 
śliwek kalifornijskich suszonych. W skutek ich 
braku  większym zainteresowaniem cieszą się 
śliwki bośniackie, zwłaszcza 80-tki sprzeda­
wane .w skrzynkach po 1,60 zł. 90-tki w cenie 
1.40 zł 100-tki — 1,25 zł za 1 kg.

Ceny daktyli francuskich zwyżkowały 
ostatnio do 17,50 zł za 1 skrzynkę.

Migdały włoskie, gorzkie sprzedawano po 
6.70 zł, olbrzym ie przebierane — 7,20 zł, jąd ra 
orzechów laskowych, włoskich — 6,40—6.50 zł, 
tureckich 6,75, fistaszki 2,15—2.20 zł, rodzynki 
elemśkie ca 1,50 zł, koryntki greckie 1.15 — 
1,20 zł.

Ceny pestek morelowych słodkich, zwyż­
kowały bardzo znacznie w skutek braku  tow a­
ru  na rynku i kształtu ją  się obecnie ca 7 zl 
1 kg.

TRANSPORTY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH
I TOWARÓW KOLONIALNYCH.
D nia 17 kw ietnia przybył cło Gdyni z Rot­

terdam u s/s „W ilno“ z transportem  41 skrzyń 
herbaty o wadze 2.313 kg.



s/s „Bardałand", który przybył do Gdyni 
dnia 18 kwietnia, przywiózł z H aify  7.881 skrz. 
pomarańcz i grapefruitów  wagi 315.240 kg oraz 
tranzytem dla K łajpedy 1.656 skrzyń poma­
rańcz i grapefruitów  — 65.240 kg  i 1.571 skrz. 
— 62.840 kg d la Libawy.

D nia 22 kw ietnia nadeszło na s/s „Nord- 
land“ z Rotterdam u 41.000 kg bananów.

D nia 24 kw ietnia przybył do Gdyni s/s 
„B irkaland“ i w yładow ał 31.135 skrzyń po­
marańcz i grapefruitów —1.245,400 kg, nadesz- 
łych z Tel-Aviv, oraz 25 worków orzechów —
2.000 kg z Istam bułu.

s/s „ Chorzów" przyw iózł z Rotterdam u w 
dniu 26 kw ietnia 12 skrzyń herbaty  o wadze 
800 kg.

s/s „Nordstern" wyładował dnia 29 kwie­
tnia banany nadeszła z Rotterdam u w ilości
42.000 kg.

N astępny transport bananów spodziewa­
ny jest w Gdyni dnia 5 względnie 6 m aja na 
s/s „W iborg“ — ładunek ca 43 tony.

D nia 29 kw ietnia s/s „Borcłand" w yłado­
wał w Gdyni 95 worków — 7.600 kg orzechów 
z Istam bułu, 466 worków koryntek — 11.650 
kg z Pireusu, 25.786 skrzyń — 1.031.440 kg po­
marańcz i grapefruitów  z Tel-Aviv, oraz dla 
G dańska 19 worków — 1.520 kg orzechów.

s/s „Gotia“ nadszedł do G dyni w dniu 
30 kw ietnia z transportem  10.569 klatek po­
marańcz włoskich z K atanii oraz 5.700 skrzyń 
cytryn włoskich z Palermo.

Dnia 1 m aja spodziewany jest w Gdyni 
h /s  „Gunborg" z ładunkiem  3.346 skrzynek suł- 
tanek o wadze 66.806 kg i 1.364 skrzynek 
(15.068 kg) dla Gdańska.

W dniu 8 wzgl. 9 m aja ma nadejść do G dy­
ni s/s ,,Grete“ z transportem  ca 300 ton poma­
rańcz włoskich i około 6—7 tys. skrzyń cytryn.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
urzą d z iły  dn ia  21 k w ie tn ia  auk cję , na  której w y ­

sta w iły :
2744 k la tek  p om arańcz  w ło sk ic h  —  sprzedano: 2.744 kl.

w  cen ie  1,35 —  1,52 zł 1 kg  
1050 sk rzyń  pom arańcz p a le s ty ń sk ich  —  sp rzedano 1.050 

sk rzyń  w  cen ie  1,00 —  1,17 zł 1 kg  
600 sk rzyń  c y try n  w ło sk ic h  —  sprzedano: 600 sk  w  

cen ie  24.50 —  30,—  zł 1 skrz.
280 sk rzyń  g ra p e fru itó w  p a le sty ń sk ich  —  sprzedano: 

280 skrz. w  cen ie  1,05 —  1,06 zł 1 kg  
860 w o rk ó w  k o ry n tek  g reck ich  —  sprzedano: 860 w.

w  cen ie  1,11 —  1,13 z ł 1 kg  
220 sk rzyń  f ig  tu reck ich  i 300 sk rzy n ek  su łta n ek  tu ­

reck ich  —  w y co fa n o  

N a  a u k cji w  dn iu  25 k w ie tn ia  w y sta w io n o :
193 sk rzyń  g ra p e fru itó w  p a le s ty ń sk ich  —  sprzedano: 

100 skrz. w  c en ie  1,05 z ł 1 kg  
1047 sk rzyń  cy try n  w ło sk ich  —  sprzedano: 400 skrz. w  

cen ie  20 do 29 zł 1 skrz.

500 sk rzy ń  g ra p e fru itó w  palest. —  sp rzedano 500 skrz, 
w  cen ie  1,—  do 1,03 zł 1 kg  

1340 sk rzyń  c y try n  w ło sk ich  —  sp rzedano 1020 skrz, 
w  cen ie  30,—  do 34,75 z ł 1 skrz.

6 w o rk ó w  jąder orzech ó w  w ło sk ich  —  sprzedano;
6 w . w  cen ie  6,—  zł 1 kg  

4 w ork i m ig d a łó w  w ło sk ich  —  sprzedano: 2 w o rk i  
w  cen ie  6,80 z ł 1 kg  

40 sk rzy n ek  su łta n ek  g reck ich  —  sprzedano: 20 skrz. 
w  cen ie  1,75 zł 1 kg

300 sk rzy n ek  f ig  tu reck ich  —  sprzedano: 220 skrz. w  
c en ie  0,98— 1,—  zł 1 kg

33 w o rk i orzech ó w  tu reck ich  —  sprzedano: 11 w . w  
cen ie  6,28 zł 1 kg  

420 k la tek  pom arańcz w ło sk ich  częśc io w o  m a n k o w e  
p rzeb ran e —  sprzedano: 420 kl. w  cen ie  0,90 —- 1,45 
z ł 1 kg

301 sk rzyń  pom arańcz  p a le sty ń sk ich  —  sp rzedano 301 
skrz. w  cen ie  0,90 —  1,05 z ł 1 kg

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rząd ziły  dn ia  18 k w ie tn ia  auk cję , na  której w y ­

sta w iły :
2121 sk rzyń  p om arańcz  p a lest. —  sprzedano: 2121 skrz.

w  cen ie  0,95— 1,10 zł 1 kg  
1431 sk rzyń  c y try n  w ło sk ic h  —  sprzedano: 1431 skrz.

w  cen ie  30,50— 35,00 z ł skrz.
4272 k la tek  p om arańcz  w ło sk ic h  —  sprzedano: 4272 kl. 

w  cen ie  1,44— 1,56 zł 1 kg  
275 sk rzyń  g ra p e fru itó w  palest. (częśc iow o  m ank ow e) 

—  sprzedano: 184 skrz. w  cen ie  21— 37,50 zł skrz. 
16 b eczek  ja b łek  k a n a d y jsk ich  —  sprzedano: 16 b.. 

w  cen ie  1,07— 1,08 zł 1 kg.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W m agazynach portowych portu gdyń­

skiego zanotowano w ostatnim  okresie czasu 
następujące ilości owoców południowych:

20 IV 39 30 IY 39
pomarańcze palest. 90.581 skrz. 94.906 skrz.
pomarańcze włoskie 16.884 kl. 23.456 kl.
cy tryny 32.348 skrz. 38.897 skrz.
grapefru ity  7.142 skrz. 10.539 skrz,

Jak z powyższego zestawienia wynika, 
zapasy w szystkich rodzajów, owoców połud­
niowych wzrosły znacznie pod koniec kw iet­
nia br.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY 
OWOCÓW.
Obecna sytuacja polityczna odbija się bar­

dzo ujemnie i w handlu owoców. W skutek po­
w strzym ania się kupców od dokonywania 
transakcyj powstały w magazynach port. po­
ważne zapasy towaru, których pozbycie się w 
obecnej chwili jest bardzo trudne. Duże zapasy 
a  minimalne zainteresowanie — w pływ ają na 
zniżkę cen. Pomarańcze palestyńskie starych 
zbiorów ulegające już w tym  okresie szybkie­
mu zepsuciu, notowane są p rzy  bardzo słabym 
zainteresowaniu 0,90 zł za 1 kg. Pomarańcze
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palestyńskie Yalencia mimo dużego zaintere­
sowania, jakie znajdują wśród kupców, nie 
cieszą się większym popytem ze względów wy­
żej już wskazanych.

Kończące się zapasy pomarańcz włoskich 
sprzedaw ane są małymi partiam i w cenie oko­
ło 1,30 zł.

Praw ie żadnych transakcyj nie dokonuje 
się w cytrynach włoskich. Cena kształtuje się 
360-tki — 23,— zl. 490 — ca 31,— zł. Za parę 
przeciętna cena zł 51,—. Zapasy cytryn są dość 
znaczne.

Stosunkowo dobrym zainteresowaniem cie­
szą się jab łka kanadyjskie, które nadeszły w 
bardzo dobrym stanie, gatunek ich jest dosko­
nały. Za skrzynkę 19 kg netto płacono ca 
35—37 zł.

K r o n i k a

WŁOCHY DĄŻĄ DO ZWIĘKSZENIA WYWO­
ZU OWOCÓW DO SKANDYNAWII.
Włochy jak  wiadomo, przystąpiły  ostatnio 

do rozbudowy swej floty w celu wzmożenia 
stosunków handlowych z Europą Północną
i Basenem Bałtyckim. W tym  celu towarzystwo 
żeglugowe „Tirrenia Line“ z Neapolu zamówi­
ło 11 motorowców o przeciętnej pojemności 
4.200 nrt., z których pierwsze rozpoczną pracę 
w ciągu roku 1940, a reszta w roku 1941.

Chodzi tu przede wszystkim o zwiększenie 
przewozów owoców południowych, których 
coraz więcej konsum ują kraje skandynawskie. 
Przewozy te były dotychczas w ręku obcych 
armatorów, przeważnie skandynaw skich, ho­
lenderskich, belgijskich i niemieckich, ostatnio 
i polskich, którzy zdaniem arm atorów włoskich 
pobrali tyt. frachtów  za przewóz owoców sycy­

lijskich 3.500.000 lirów zl., 9.284 I... 42.94S fi. 
hol. i 3(7.377 RM. Przewozy statkam i włoski­
mi owoców sycylijskich objęły tylko 4.188 t. na
79.000 t, eksportowanych do Europy Północnej, 
co przypisać należy także zbyt małej szybkoś­
ci statków włoskich, które w yprzedzane były 
przez statki niemieckie w obsłudze połączeń z 
Hamburgiem, w skutek zaw ijania Włochów po 
drodze do Londynu. Nieco korzystniej przed­
stawia się dla bandery włoskiej przewóz owo­
ców z półw yspu Sorrento, skąd przewieziono
25.000 skrzynek owoców, podczas gdy obcy 
przewieźli do Londynu i Liverpool-u 35.346 
skrzynek,

TRIEST — PORTEM PRZEŁADUNKOWYM
DLA OWOCÓW ARGENTYŃSKICH.
Argentyńscy eksporterzy owoców zainte­

resowali się ostatnio Triestem, jako bram ą w y­
padową do Węgier i Szwajcarii. Na podstawie 
niedawnego układu węgiersko-argentyńskiego 
sprowadzono statkam i ,,N eptunia“ i ,,O ceania1' 
większą ilość argentyńskich jabłek, winogron, 
gruszek cłla Budapesztu, a częściowo i dla 
Szwajcarii. W związku z tym i przesyłkami 
udzielono specjalnych ulg przy m agazynowa­
niu i przeróbce tych owoców oraz innych ła- 
tw opsujących się towarów.

EKSPORT DAKTYLI Z IRAKU.
Liverpoolski „Journal of Commerce'1 do­

nosi, że rząd Iraku  oddal firmie Andrew Weir 
& Co. monopol sprzedaży i transportu daktyli 
w skrzyniach, na okres 5 lat.

W światowym handlu daktylam i Irak  bie­
rze udział w 80%. Na jesieni bież. roku firm a 
„W eir“ będzie miała cło przewiezienia 58.000 
ton daktyli.

D R U K I
U NAS WYKONANE 

NIE SĄ DROGIE
a  pozaiem  wykonujemy je starannie 
gustownie i w edług najnowszych wym a­
gań  techniki drukarskiej. Dlatego prosi­
my zw racać się do nas z calem  zaufaniem  
w razie zapotrzebow ania na druki, oraz 
zlecić nam ich wykonanie.

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

WĄBRZEŹNO-POMORZE
MICKIEWICZA 1 TELEFON 80
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JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K IE  

T E L E F O N  N R  2 9 - 8 7

Z A K Ł A D Y  USZLACHETNIANIA ŚLIWEK SUSZONYCH, 
ŁUSZC ZAR NIA  PESTEK MORELOWYCH, DOJRZEW AL­
NIA B A N A N Ó W ,—IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 
OWOCÓW SUSZONYCH I ŚWIEŻYCH Z KRAJÓW PO­
ŁUDNIOWYCH. — EKSPORT PŁODÓW ROLNYCH, —

G D Y Ń S K I  I MPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

H u r to w a  sprzedaż  w sze l ­
kich  ow oców  po łu d n io ­
wych świeżych i suszo­
nych.  D o j rzew aln ia  b a n a ­
n ó w  i p a k o w n ia  owoców

^—/ InNp/ b-Ń—/ 1>Ń~/ bA~/ UC~/ UA~' IXx~/ Ó- >;A~/ IA~/ LA~/1>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
T ele fo n y  nr 21-85 i 12-87 

A dres te le g ra fic zn y : „G D Y N I M O W P O L ”

Po lsk ie  T ow a rzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  OGR. ODP.

W GDYNI

 • __________________

NOW O CZEŚNIE U R ZĄD ZO N A 

DOJRZEWALNIA BAN AN Ó W

ADRES T E L E G R A F IC Z N Y : „B A N A N "-G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553 1556, 1944, 1945 1946.
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<
l u k c j e o w o c o w e

w Gdyni s
Spółka z o. o.

Biu r a : Nabrzeże Francuskie

T e i e f o n y : 19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

„ N  E  P  T  U  N ”
M O R S K I  T R A N S P O R T  T OWA R Ó W

“ “  G D Y N I A - P O R T
T E L E F O N  3 1 7 0  —

Transporty to warów barkami w porcie 
do Gdańska i z powrotem — — — —

Tiwarnslws E M u i m - S s M e  Bawein;

l !

Sp. z ogr. odp.
G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7 

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

Magazynowanie — Clenie.
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DON HANDLOWY P O N N ER  I THOMSEN Sp. z o. o.
GidynSa. Port Rytsecke _____

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 30-35 A d r. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Towarzystwo Transporty M iędzynarodowego

SCHENKER I S -ka  S. A.
S O Y i l Aul. R o łłe rdam ske i 3 

te le fo n  2 9 2 4
a d re s  te le g r. „S C H E N K E R C O "

Wykwalif ikowanych i sumiennych p r a c o w n ik ó w  b iu ro w y c h  i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, b iu ra i is tów ,  maszynistki,  
stenotypistki) p o l e c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handiu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. 10 Lutego 39, m. 20  t e l .  32 0 9 .  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  I c z w a r tk i  od  19 ,3 0  do 2 0 ,3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
T EL . 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

Każdy kupiec polski powinien czytać

TYGODNIK HANDLOWY
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

W A R S Z A W A .  UL. Z IE L N A  50
E G Z E M P L A R Z E  O K A Z O W E  N A  Ż Ą D A N I E
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K O M U N  A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEWIZOWY
ul. Świętojańska 17___________________ Centrala telef. 29-51

Z ała tw ia  w szelk ie  czynności w chodzą­
ce  w  zak res  p racy  b a n k o w e j . ------------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Orłowska lei. 91-90 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67, lei. 97-07 
czynne od godz. 9-13 i 15-17. _______

Przyjmują i w ypłacają wkłady oszczędnościowe.
Załatwiają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a­
lut obcych. Przyjmują wpłaty na rzecz Instytucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE I KANTORY WYMIANY :
Dworzec Kolejowy — telefon 12-70 ul. Portowa 4, telefon 12-74

E LICEUM HANDLOWE
Z W YDZIAŁEM HANDLU ZA G R A N IC ZN EG O

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 7 9 )

absolwentów 2 -k l. Liceum oraz dyplomowanych absol­
wentów III klasy dla specjalizacji w handlu morskim

NA POSADY 1 PRAKTYKI
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskie h, bankowych 
przemysłowych itp '

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o k ierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie  
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z  zaznaczeniem  stawianych wym agań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem specjalnych kw aliłikacyj.



„BERGTRANS"
TOWARZYSTWO 
Ż E G L U G O W E

Sp. z  o. o. S. A .

ul. P o rto w a  15 Te l. n r 39-21

G D Y N I A

Agenci Lloydu 
Maklerstwo 
Spedycja 
Bunkrowanie 
Agenci awaryjni 
Słauerka 
Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z Gdyni 

i Gdańsko do ;

portów bałtyckich,
Szwecji, Norwegii,
Holandii, Belgii,
Francji, Portugalii,
Hiszpanii, Italii,

portów Lewantu, 
portów Morza Czarnego,
Marokka, portów Gulfu,
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, Afryki 
Południowej i Australii.

Specjalne linie okrętowe dla importu owoców południowych

Zakłady Graficzne B. Szczuki W ąbrzefno-Pomorze.


